d- 


K adakeja. 4awadzka 1. — lelelony 
138-28, 182-48. 102-28— Administracja 
Piotrkowska 11 — Telefon 102-29, 
Redaktor | jego zastępca przyjmują od 
goiit aka dash posgołudniu. 

W arunki prendweraty: 
PRENUMERATA rdejącowa z od- 
bieraniem numerów w administracji 
„tcha” 2 zł. 10gr. 
Odnośremie do dom 4404r. 
Od dnis © Mycznie | 6 pinu- 
mirato kamiejta duhi £ płzęSylką 
poczięwą wynosi $$. 50 gr. Mies. 
wS 7 uł. tWart. |przę aplacia zęby) 
Prenumerata zagrańiczna 4zL'50 gr, 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarjum uważane są za bezpłat- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
r adrzuconych redakcia nie zwraca 


j METSA 
— 


Dair 


? 


sę dowiadujemy pertiacy dotad 0- 
bo” iuzkł dyrektora zarządu niiejskiego | 
p. M. Kalinowski został mianowany | 

dyrektorem zarządu miejskiego. 


i 


lwał po policie i pogotowie 


Rok VII, Ne 2566. 


Nieszczęśliwy ojciec zmarł na stole 


Katowice, 17.9. (Od wł. kor.) Wczo” 

raj nad ranem w mieszkaniu 
inżyniera Jana Pelara 

przy ulicy 3 Maja Nr. 2 w Siemianowi- 
cach rozegrał się krwawy dramat ro- 
dzimny, który wywołał wstrząsające 
wrażenie. 

Inżynier 
weru 
swoją żonę, Stefanie i 7-letniego synka, 

Jerzyka, 

strzelił sobie pięciokrotnie w 


Pelar zastrzelił z rewol- 


poczem 


okolicę serca, 
| 


Na odgłos strzałów do mieszkania in 


|żynira wpadli sąsiedzi, którzy znierucho 


mieli z przerażenia na widok pławią- 
cych się we krwi ciał. 
Ktoś z przytomniejszych zatelefono- 


i 
l 


ratunkowe. 


} Gietki dyrektor Szyfman ; 
osiągnął z aktorami porozumienie. 


Warszawa, 19.9. (Od wł. kor.) Po-| 


wikłania w organizacji teatrów Małego 
i Polskiego zostały wczoraj 
nareszcie usunięte, 

Po całodziennej dyskusji dyrektora 
Szyfmana z artystami ustalono, że teatr 
zrzeszeniowy na Chłodnej zostaje włą-| 
czony do kompleksu teatrów, prowa-| 
dzonych przez dyr. Szyfmana. 

Natomiast w teatrach miejskich no- 


womianowany dyrektor Krzywoszew= 


ski dotychczas porozumienia z aktorami 
osiągnąć 
nie mógł. 
Artyści nie zgadzają się na propono- j 
wade znacznie obniżone warunki pracy 


|i powołują się na płomienny artykuł re- 


daktora Krzywoszewskiego w „Swiecie! 
broniący wysokości gaż 


aktorskich z powodu kosztów zawodo” | 


| vala 


wych oraz odrębnych uzdolnień aktora. 


Budowa pięciu wielkich mostów 


kosztem 12 milignów złotych. 


WARSZAWA, 19. 9. W najbliższym 
czasie przystępują firmy metalowe S. A. 
K. Rudzki I Sp: w Warszawie, S. A. Zie 
leniewski et Fitzner i Gamper w War- 
Szawie i Krakowie Huty Zjednoczone 
„Królewska I Laura“ sy Katowicach do 
budowy pięciu wielkich mostów żelaz- 
nych, mianowicie: na Wiśle, w Puła- 
wach i Modlinie, na Wisłoku w Trynczy 
na Białej w Mościcach | na Sanie w 
Brandwicy. 

Budowa fych mostów, przewidziana 
przez ministerstwo robót publicznych na 
czas roku budżetowego 1931-32 — kosz 
tawać ma ogółem 12 — 13 milionów zł. 

Wspomniane trzy firmy uzyskały 


2N 


ła 
m EPA 


Wpobliżu St. Lolus w Sta nach Zjednoczonych 
niezwykła regulacja rzeki 


Tunel dla... rzeki. 


wspólnie powyższe. zamówienie, przy” 
czem zobowiązały się do wykonania bu 
dowy mostów 
na warunkach kredytowych 

Było to dla nich możliwe dzięki kredyto 
wi w wysokości 300.000 funtów szterlin 
gów, przyznanemu im przez symndykat 
instytucyj finansowych, obejmujący 
Bank Handlowy w Warszawie i liczne 
banki zagraniczne z „Fambros-Ban- 
kiem“ w Londynie na czele. 

Kredyt ten udzielony został na ©- 
kres 1 — 2 lat. Równolegle do postępów 
budowy mostów, asygrrowane też będą 
firmom powyższym pieniądze w ramach 


| przyznanego kredytu. 


ppe | 
pa R) ię M 


— 
jest 
w toku, Rzeka Des Peres, 


która corocznie zalewa Olbrzymie obszary będzie od 
tąd płyneła w całym swym dolnym biegu przez tu- 


nel o 12 metrach średnicy, 


Koszta budowy tego 


tunelu z betonu wyniosą 11 miljonów dolarów. 


Dziś premjera! 


LAUREL 


którzy przewyższają humorem PAT I PATACHONA. 
Nad program: Dodatki dźwiękowe. 


Wielki tydzień śmiechu! 


i HARDY 


Przybyły lekarz stwierdził u Pelerowej 
i synka śmierć wskutek 
postrzałów głowy. 

Inżynier Pelar zmarł na stole opera- 
cyjnym w szpitalu. Przed zgonem ze” 
znał on, iż czynu tego dokonał z powo- 
du wymówienia mu stanowiska na ko- 
palni „Rychter*. 


Inż. Pelar prowadził fabryczkę w 
Cieszynie, później pracował w Tarnow- 


Premier Laval 


Łódź, sobota 19 września 1931 r. 
z S S A E S S 


oddramat rodzinny w Siemianowicach. 


sikowany inżynier zastrzelił żonę | syaka. 


operacyjnym. 


skich Górach. a przez ostatnich 20 mie- 
sięcy zajęty był jako inżynier na kopal- 
ni „Rychter*. Przedwczoraj otrzymał 
wypowiedzenie z tem, że przez trzy 
miesiące pobierać miał pełne pobory, a 
przez 6 miesięcy połowę poborów. Poza 
tem ofiarowano mu posadę biurową w 
tej samej firmie. Inż. Pelar był człowie- 
kiem bardzo spokojnym i pracowitym, 
ale unikał ludzi. 


pojedzie do Ameryki. 


Francja zabiega o przyjaźń Stanów Zjednoczonych. 


Paryż, 19 września. Z kół gospodar-|premjera francuskiego do Waszyngtonu, 
czych, zbliżonych do rządu lansują sen-|co dojść ma do skutku już wkrótce po 


sacyjne informacje o zamiarach bezpo- 
średniego zetknięcia się premiera La-| 


z prezydentem Hooverem. 
Osobista rozmowa obu tych mężów sta 
nu przyczynić się ma do wyjścia z o- 
becnej sytuacji politycznej i gospodar- 
czej świata i do odparowania propagan- 


dy antyfrancuskiej w Ameryce. Amba- 
sador amerykański w Paryżu, Edge, I 
sekretarz stanu, Mellon, mieli już zapro- 
ponować prez. Hooverowi zaproszenie 


Połączenie 
Warszawy z Krakowem 


bedzie skrócone d 52 kilomeiry. 


Warszawa, 19 września (Od wł. kor.) 

Rada ministrów uchwaliła na ostat- 
wen posiedzeniu „pracht wstaneg upo: 
ważriającej rząd do wybudowania linji 
kolejowej 

Kraków — Miechów. 
Kosztorys budowy tej linji opracować 
ma minister komunikacii w porozumie- 
niu z ministrem skarbu O tę linję zabie” 
gają już od dłuższego czasu sfery gor 
spodarcze wyrażające gotowość przy- 
jęcia na siebie 
części kosztów. 

Budowa byłaby rozpoczęta już w roku 
przyszłym. Linja Kraków — Miechów 
skróci połączenie Warszawy z 


wizycie ministrów francuskich w Berli- 
nie. Marszałek francuski, Petain, który 
w pierwszej połowie października bę- 
dzie objeżdżał Stany Zjednoczone, ma 
przy tej sposobności wysądować na- 
strój kół politycznych i opinii publicznej | 
w Ameryce w duchu zbliżenia do Fran- 
cji. 


Ceny ogłoszeńi 


Przed tekstem £ } I-s strona ¢0 £1. 
za w. m/m 1 łam, strona 5 lam; w 
ekicie 40 grą nekrologi 25 grą zwy” 
tczajne 15 gr; stroną 10 łamów, dro- 
bne 12 gr. za wyraz; dia pozzukuja- 
gych pracy 10 gr. najmniejsze ogło” 
szenie 1120 zły dia bezrobota, 1 sł, 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proe. 
drożej; ogłoszenia zagramiczne | 
trójkolorowe o 100 proc, drożej. 


Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P; K O. Nr. 650609. 


Sprawca zamachu pod 
Budapesztem. 


KOMUNISTA MARCIN :LEIPNIK 
poszukiwany jest przez policję budapesz 
teńską jako sprawca strasznego w Skut 
kach zamachu na pociąg pośpieszny W 
Biatorbagy» gdzie 25 osób straciło życie, 

w tem 12 kolejarzy, __ 


Dotar w Łodzi. 
Prywatnie dolar w . żądaniu 8,91 w 
płaceniu 8,90 


WYBUCH ETNY. 


Krako-| Sycylijski wulkan, który ostatni raz był 


czynny przed dwoma łaty £ zniszczyt 


wem o 52 kiłometry co stanowi jedną wówczas cztery wsi, obecnie znowu 7 ZO Na zdięciu krater, widziany ze 
samolotu. 


siódmą całeł odległości. 


Mobilizacia wojsk w Chinach. 


Pod Mukdenem grają armaty. 


Czyżby Japonia chciała zająć Mandżurię? 


Pekin, 19 września (Od wł. kor.) — 
Komendant północnej armji chińskiej 
Chang-Liliang wydał następujący urzę 
dowy komunikat o zajściach wojennych 
pod Mukdenem: 

„Pod Mukdenem japońskie wojska 
ziawiły się od strony północnej w czwar 
tek w nocy. Wojska te otwarły 

gwałtowny ogień. 
Japoni! zależy zapewne na wywołaniu 
incydentu, by móc zająć Mandżurię. Od 
działy chińskie wycofały się, by nie za 
ostrzać imcydentu, lecz stoją w pogoto- 
Ym 
do stawienia oporu“. 
Wedle dalszych wiadomości w pią- 


| tok nad ranem doszło do gwałtownych 


| walk między oddziałami japońskiemi, a 


wojskiem chińskiem. W wielu miejsco- 
wościach Japończycy 
wysadzili linie kolejowe. 

Komendant japoński przesłał depeszę i- 
skrową, przejętą równieź przez niektó- 
re okręty europejskie znajdujące się na 
wodach chińskich, która nagwałt wzy- 
wa o posiłki. Z głównej kwatery japoń- 
skiej oddepeszowano natychmiast, że 
wysłano pośpiesznie na pomoc załogi z 
Dairen i Lao-Jang. W całych. Chinach 
przystąpiono do mobilizacji sił wojsko- 
wych. Qienerałowie chińscy przekonani 
są,że zdołają w krótkim czasie wysta- 


wić 

_ wielomiljonowa armię, 
która da należytą nauczkę nadciągają- 
cym wojskom japońskim. Wrażeńie kro 
ków wojennych między Chinami a Japo 
na jest olbrzymie. Kolonje cudzoziem- 
skie sę 


wielce zaniepokojone 
i mają jedyną jeszcze nadzieję że piątko 


da Japomji. Nadzieje pokładane są nm: 
dyplomacji międzynarodowej 


wy incydent uda się zlokalizować i nie- | która zapewne dołoży wszelkich staral 
dopuścić do wielkiej wojny, któraby sta | by tę sytuację załagodzić. 


nowiła klęskę zarówno dla Chin jak $ 


Gandhi w 


Londynie. 


Gandhi i poetka hinduska Naldu opuszczają salę konferencii Okrągłego 
w pałacu św. Jakóba w Londy nia. (Patrz str, 3-<ia), 


Stołu 


Str. 2 


— 


wzmocnienie przymierza 
polsko — francuskiego. 


Paryż 19 września. Traktaty z So”|na tajne klauzule traktatu berlińskiego, 
wietdmi zarówno traktat handlowy. jak | które wymierzone są przeciwko tery- 
i pakt o nieayresjj uważać można nie- | torjalnemu stanowi posiadania Polski. 
mal Beznośrednim skutkiem upadku pro- 
jektu traktatu francusko - sowieckiego 
tendencja Francji do 


za, pogrzebane. 
Zastugę odsłonięcia dwiilicowej polityki! ma być 
Sowietów przypisbią Polsce, która przez | wzmocnieria 
swą oferte o pakt nieagresji zmusiła weczłów przymierza z Polską. 
Rosję | Pierwsze p raktyczne ch 
do niawnienia kart cvj okazać sh wedle informacji 
Po cześci też stało się to naskutek pres- | naszego rozmówcy, jeszcze w ciągu bie- 
i Berlina. Niemcy powołują się bowiem! żącej jesieni. 
ZYCZE 


Nieszcześliwy wypadek oficera. 


Strzał „rozładowanego* rewolweru. 


silna 


Wilno, 19 września. W czwartek ,kładnie obejrzał, por. Hraczyński oświad 
wieczorem w majątku Marzuciszki, wła- | czył, że nie jest nabity i na dowód tego 
sność p. Dąbrowskiej, wydarzył się tra” przyłożył do skroni rewolwer. pocią- 
giczny wypadek. Ignat za cyngiel, W 

Bawiący tam por. 23 p. ułanów, Hra- legł się huk I por 
czyński, udając się na polowanie, zabrał ziemię. W stanie Zk 
rewolwer. który rzekomo wyładował. |wieziony został do szpitala w Wilnie. 
Na oslrzeżęnie obecnych, by broń do-! ; 


Hraczyński padł na 


Biedny krawiec 
| | 0,000 złotych 

stracił 50,000 złotych. 
|masa się stanowczo uiszczenia pienię- 
dzy za los, wobec czego może mu wy” 

r. ” at g pte o +11; PT: €r £ PA 
szej klasy obecnej lotorji państwowej je | dać los piątej, klasy tylko za gotów kę. 
den z subkolektorów, po dłuższych sta-| Krawiec nie miał jednak pieniędzy: 
raniach, zdołał wreszcie namówić pew |ani nawet wido (ów | 
nego ubogiego. krawca przy ul, Sienkie | nie (poza nadzieją. że może w ygra). Mu 
Wieza w Bialymstoku. by nabył u niego | siał wice z westchnieniem zrezygnować 


Z Białegostoku donoszą: 
Przed rozpoczęciem ciągnienia pierw 


tym momencie roz-| 


[l 
beznadziejnym prze- | 


na rychłe otrzyma | 


cały los loterii klasowej. z datszezwo udziwiw w grze. 
Krawiec wybral los nr. 189.149, Losy do Subkolektor też m at sporo kłopotu 
następnych klas aż do' czwartej włącz | z tym losem, gdyż jakość nie mógł zna- 
nie subkolektor dostarczał mu punktu |leźć nabywców, Wreszcie w czwartym 
alnie. inkasuljąc należność w drobnych | dniu ciągnienia 
fatach. gdyż krawiec był zbyt ubogi, by | dać ten los w ćwiarikach czterem oso” 


móc odrazu zapłacić 50 zł. za los mie” | bom. 
sięcznie, Jakaż była rozpacz ubogiego kraw” 
Przed ciągnieniem ca. fak również | samego subkolektora, 


edy nazajutrz dowiedzieli się. że na ten 
los padła wygrana 50 tys. złotych. Kra 
wiec nie może przebdieć tej straty. 


ostatniej piatej klasy 
subkolektor zgłosił się do krawca 1 ð 
świadczył mu, że niestety kolektura do 


m cą PR Ke 
: Z asa R 
Trup dziecka pod kapliczką. 
Występny czyn matki. 

Łódź. 19 września. Wczoraj dokona | Przed wieczorem pod znajdjącą się 
no we wsi Bogdanów gminy Koźminek | opodal figurą Matki Boskiej=zatrzymał 
wstrząsającego odkrycia. się jakiś włóc SRA, 

W pewnei chwili z ust jego wyrwal 
SENEE a | sje okrzyk zgrozy. Oto spostrzegł, że u 
Er. | £ ICNWOW"TUUA1 U OETA JIELYKY EE E 


stóp kapliczki, tuż obok jego kolan wy 
Od Administracji. 


staje z ziemi reka ludzka, 
Przerażony włóczęga o swem od- 
kryciu powiadomił mieszkańców. Z zie 
Celem uniknięcia pomyłek w wy-| mi wykopano trup dziecka, liczącego 0- 
syłce naszego pisma prosimy Sza- 
nownych Prenumeratorów o dokładne 
i wyraźne podawanie adresów. 


kało pięciu miesięcy. 
e u) 


wszczęła poszukiwania matii, która bez 
litośnie zamordowała swę dziecko, a na 
stępnie zakopała pod kapliczkę. 


i Dalá Myria k w RAKA NAN a 
O“ |-=- TARZAN 


Powiadomiona o wypadku policja, 
Zielona 2. 


66 
| a adi tac TYSIĄCE 
72 FETE 


ESI 


| Dziewczyna 
|nością ugodzfła się z nieznajomym. 
udało mu się rozsprze- | 


Kal «wę 


wanego kineteatru 


- a ww 


Nowe przepisy o Kontroli mięsa 


obowiązywać będą w przyszłym tygodniu. 


Łódź, 19 września. W bieżącym ty- 
godniu Rada Miejska m. Łodzi uchwaliła 
nowe przepisy 

o kontroli mięsa. 

Jak nas w związku z tem informują 
nowe te przepisy wejdą w życie i pocz 
ną obowiązywać na terenie m. Łodzi już 


|w przyszłym tygodniu. 
skutki tych tenden | 


Przepisy te wprowadzają między 
innemi kontrolę mięsa  przywożonego 


do Łodzi. Mięso to badane będzie przez 
lekarza weterynaryjnego na miejscu u- 
boju. oraz w Łodzi dla sprawdzenia 
autentyczności stempli. 
Badanie odbywać się będzie na sta- 
cji Kontroli mięsa w Rzeźni Miejskiej. 


Zmyślona bajka cyklistki. 


Z Chojnie donoszą: 
Dochodzenia prowadzone przez pro- 


| 
| Policja 


zbjełu grubą laską zabraji jej rower. 
wszczęła natychmłast docho- 


kuratora w Chojnicach w sprawłe rzeko= | dzenja, lecz mimo energicznych poszuki- 


mego napadu rabunkowego na niejaką 
pannę Neumann z Wałdowa 
dały sensacyjne wyniki. 
Według doniesień 
mannówny, sprawcy 
szosfe Wielka K]onja — Karczewo i po 


Dzielnie się 


|wań za sprawcą, nie można było go wy- 


| śledzić. 


„Napadnięta' wzfęta w krzyżowy o ~- 


ie - > AEA 
napadniętej Neu-|gteń pytań, przyznała, że napad zmy śllła 
napadli na nią na|djatego, 


„by o niej było głośno”. 


pani spisała! 


Niedoświadczona dziewczyna w szponach oszusta, 


Przed Urzędem Pośrednictwa Pracy 
przechadzał się pewien człowiek, roz- 
glądając się nerwowo na wszystkie stro 
ny. Zauważywszy przechodzącą młodą 
kobietę — jak się późnfej okazało Jani- 
nę T. z Wijdy — dostąpił do niej | 
wszczął z nią rozmowę na temat cięż- 
kich czasów i ogólnego bezrobocia. Ja 
nina T. zwferzyła się nieznanemu czło- 
wieków;, że jest bez pracy I szuką jakie- 
gokolwiek zajęcia. O to tylko chodziło 
nieznanemu, by sję dowłedzjeć, czy p. T. 
jest bez pracy í czy w trudnych przej- 
ściowo znajduje się warunkach. Śmia- 
ło już teraz ofjarował jej korzystne 

warunki pracy I placy, 
więc z radością 1 wdzjęcz- 


Pracę rozpocząć miała od zaraz, — 
Pierwszą jej dzłałajnością bylo udanie 
stę z listem — podpisanym przez St. 
Chełmickiego z Zakrzewa do jednego z 
tutejszych banków, celem pobrania z 
konta 18,750 zł. Po drodze ów uprzejmy 
„pracodawca* pouczył p. T, aby na e- 
wentuajne wypytywanfa urzędnika ban- 
ku odpowiedziała, że co dopiero ją zaan- 
gażowano 1 dokładuje jeszcze przedsię: 


pracuje nie zna. 
Janina przynio- 


biorstwa, w  którem 
Kawał się udał, panna 


sła swemu „szefowi“, który  niecjerplj" 
wie czekał na ulicy 18,750 zł. 

Dziejnie się panj spisała — przywi- 
tał ją uradowany jegomość, chowając 


grubą gotówkę w kieszeń. P. Janina o- 
trzymała wobec tego jako 
zaliczkę na swą pensję 80 zł. 

Na tem kończyła sfę praca p. Janiny. 
Mogła już iść do domu. Nazajutrz mia- 
ła zjawić się przed jzbą skarbową, ce- 
jem odebrania dalszych od „szefa“ zle- 
ceń. Nle przeczuwając, że stała się wspól 
niczką wyrafinowanego oszusta przybyła 
przed wspomniany gmach, gdzie na nfą 


już czekał „dobrodziej“. Teraz wręczył 
jej list do Banku Zjemstwa  Kredyto- 
wego, skąd odebrać miała 17,600 zł. 


Tym razem sprawa się nie udała, Urzęd- 
nicy banku, zbadawszy dokładnie pod- 
pis „Chełmickf”, stwierdzili, że jest on 
nie dutentyczny i miast wykonać pole- 
cenie w jlścłe zawarte, sprowadzili po- 
licję. Dzrewczynę aresztowano, |ecz 
zwolnfono ją wnet, skoro sję dowiedzia- 
no, że padła ofiarą wytrawnego oszu- 
sta, 


Kopyto na twarzy. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


ŁÓDŹ, 19 września, W dniu wczorajszym w go- 
dzinach popołudniowych obok Parku Juljanów, 


przy szosie Zgierskiej została przejochuna przez 


tramwaj 19-letnia Bronisława Płorunowska, robot- 
nica, zamieszkała przy ulicy Latomierskiej 75. Ko- 


'ła tramwaju zmleźdżyły nieszczęśliwej dziewczynie 


prawą stopp. 
Piorfffowską priewiezłodo do szpitala Kasy Cho. 
rych przy ulicy Zagajnikowej. 


Na ulicy Narutowicza upadł a wycieńczenia 19- | Leonard Szewczyk, 


letni Antont Dębowski 
bezrobotny cukiernik, 
zamieszkały w Poznaniu przy ulicy Kopernika 9. 


WŁADCA 


ŚWIETNE EFEKTY 


KINO-DŹWIĘKOWE 


MIVA 


Kilińskiego 178, 


| WIATR OD 


Ostatni seans o godzinie 9,15. Na pierwszy seans 


Br. med. 
EH. Krauskopf 
Akuszerja i choroby kobiece 


mieszka obecnie 
ZGIERSKA 15, Tel. 113-47. 
Przyjmuje do 4— 7 wiecz. 


Powrócił 


Dr, C RYDZEWSKI 


Chor, skórne 1 weneryczne. 


Przyjmuje od 7—9 wiecz, niedziele 1 święta 
od 10—12 z rana, 


ul. Zamenhofa 6. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
| moczoplciowych, 
Ul. Cegielninna Nr. 7. Tel. 141 - 32. 
(według starej numeracji: ul. Cegielniana 43). 


Przyjmuje 8 — 10. 12 — 215 —8 w m. „Ziele 
i święta 9 — Il rano. 


Dia pań uddźiełna poczekaloła. 


DOKTUR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych I wene- 
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 i od 5 — 9, 
W niedziele | święta od 9 do 1 w poł. 


Dr, med. 


Z RAKOWSKI 
 4OQNSTANTYNOWSKA 9. Tel 127-81) 
Specjalista chorób uszu, aosa, gardis | płuc 
Przyjmuje od 12 — 315 — 7. 


od 10-11 | od 2—3 w Lecznicy, Zglerska 17 
Terry er E 


Dr. med, 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie djatermią, Elektroterapja. 
ul. Południowa Nr. 28, 
tel. 201—93. 
Przyjmuje od 8—]1 rano i od 5—8 wiecz 
w niedziele od 9$— 1 p. p. 
Dla niezamożnych ceny lecznie, 


» Dr. med. 
Niewiażski 
ul. Andrzeja 5 Tel. 159-40. 
Choroby skórnę, weneryczne | moczopłclowe. 
£iekiroterapja, djatermja | lampa kwarcowa 
Przyjmuje od 8 — Ii ( od 5 — 9 po t£ 
w niedziele | święta od 9 — | przed poł, 


Reicher 


ud włorka, dnia 15 do poniedziniku, dnia 21 września 1931 r. włącznie: wspaniały dramat dźwiękowy na tle 
arcydzieła Stefana Żeromskiego pod tytułem 


MORZA 


W rolach głównych: Marja Malicka, Adam Brodzisz, Kazimierz Stępowski 
i Eugenjusz Bodo z udziałem Chóru Dana. 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty, niedziele | święta o godz. 2-ej pp. 
wszystkie miejsca po 60 groszy. 
Następny program: 


„JEJ CHŁOPCZYK”. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


z Krakowa 
otworzył ordynację. 


Specjalista chorób skórnych, 
| moezopłciowych. 


wenerycznych 


£ NAWROT 32, tel. 213-18 


przy.muje od 8— 10 rano i od 4 — 8 wiecz. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Prywatne 
Pogotowie Lekarskie 


KK 12- 


Udziela dorażnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych © katdej porze dnia i nocy 
Lekarska pomoc akuszeryjno - ginekologiczna. 


Dr. med. 
SOMMER 
powrócił 
UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-% 


chor, skórne wenoryczne i kobiece 


Lumpa kwarcowa. 


Od 9—12 i 5—9 Ode poczekalnia dla pań. 
W aledz. od 10—1, 


Nalwiększy przebój filmowy 


DZUNGULI 


w roli gl Frank Merril i Natalja Kingstan, którzy budzą zachwyt swą siłą zręcznością i brawurową grą. 
DZIKICH ZWIERZĄTI a 


Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego przewiózł 
starca do szpitala przy Zbiorni Miejskiej, 

W mieszkaniu rodziców przy ulicy Kruczej 13 
usiłowała pozbawić się życia przez wypicie większej 
dozy umonjakn 22Jetnia Pola Regenbsumówna, Za- 
| wezwany lekarz pogotowia ratunkowego po udzie- 
leniu pomocy pozostawił desperatkę na miejscu. 

i Marysińskiej  kópnięty 
przez konia odniósł rang Uaczong twarzy $-letni 


Przy ulicy Chłodnej 


syn robotnika zamieszkały przy 
ulicy Brzezińskiej 58. Pomocy udzielił mu lekarz 


pogotowia ratunkowego. . 


świata 


ero 


Fan 
/ Nr: œ, 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W ciggu dnia wczorajszego zdarzyły się dwie 

Pod Płockiem spadł w nocy 


katastrofy lotnicze. 


sumolot 2-go pułku lotniczego z Krakowa, kiero 
wany przes sierźania = pilota Kopciucha z obser 
watorem por. Borowcem. 

Obaj lotnicy ponieśli śmierć 

Na lotniska warszawskiem zdarzyła się druga te- 
go dnia katastrofa. 

Samolot wojskowy, biorący również ndział w za- 
wodach ćwiczebnych spadł z wysokości 150 metrów, 
tuż obok cywilnego hangaru lotniczego. 

Hangar został częściowo uszkodzony. Samolot 
wojskowy został strzaskany a lotnik por. Wójcicki 
poniósł śmierć. 

(=) W Tychach na 
wany na rozkaz prokuratora katowickiego pod za- 


G. Śląsku został areszto- 


(rzutem szpiegostwa kapitan niemieckiej policji pań: 
stwowej Notzny, 

(©) W Warszawie 
runął dom, wskutek czego 72 osoby straciły dach nad 


przy ulicy Grzybowskiej 37 


głową. 

(=) Na granicy litewskiej koło Olkienik zatrzy- 
mano nicjakiego Kónigsbergn, handlowca z Łodzi, 
który usiłował zbiec do Litwy po sprzeniewicrze- 
nia kilkunastu tysięcy złotych w jednej a firm 
łódzkich. 

m Zz EM MAKA ia I PNE 


UWAGA! Zwracamy uwagę P. T, Publiczności że „Tąrzan-władca D 
je at lilmem najnowszej produkcji 1930/31 „Uniwersal Pictures = 
i niema nic wspólnego x 
przez inne kina w Łodzi, 


„Czarna Śmierć” 
w kopalni Flora. 


SOSNOWIEC 19.9 Na jednym z cho 
dników w podziemiach kopalni „Flora“ 
zawalił się strop, grzebiąc pod odłamka* 
mi węgla 20-letniego górnika Antoniego 
Dudzika,„ który 

poniósł śmierć na miełscu. 
Kilku innych górników zdołało na czas u 
cięc z miejsca katastrofy i uniknąć śmier 
ci Zwłoki Dudzika wydobyto i odsta 
wiono do kostnicy kopalnianej, 


Liczba upadłości w Łodzi 


zmalała, 


Łódź, 19 września, Według danych 
statystycznych w tmiesłącu sierpniu wy 
dział Fandlowy Sądu Okręgowego w 


Łodzi ogłosił 
6 upadłości. 

Poza tem w clągu sierpnia wpłynęła 
do Wydziału Handlowego 8 podań 0 
odroczenie wypłat. Z tego trzy poda» 
nia uchylono, resztę pozostawiono nara- 
zic bez uwzględnienia. 

Jak widać ilość upadłości w Łodzi 
zmalała. 


Gdy raz przeczytasz 


MAŁY KURIER, 


zawsze go czytać 
będziesz. 


tungli” 
Corparation" 
phase filmem wyświetlanym w swoim czasie 

e względu na wielkie zainteresowanie filmem, 


DŹWIĘKOWE! (proniy o przybyw. na wcześ. seanse, :—i Pomimo wielkich kosztów filmu 


; Dr. med. RRóżaner 


powrócił. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
: i moczopiciowych 


ELEKTROTERAPJA. 
a ol. Narutowicza 9, tel. 128 « 98. 
Przyjmuje od g. 8—10 rano l od 4—8 po poł. 
Oddzielna poczeksłnia dla Pań. 


(Dzielna) 


Dr. N. HALTRECHT 


Choroby skórne i weneryczne. 
Piotrkowska 10. 
Telefon 245 21. 
Przyjmuje od 8—11 rano, 1—3 pp. i od 
godz. 6—9 wiecz. 
W niedzielę ( święta od 9 — 12 w poł 


Dr. HELLER 


Specjalista chorób skórnych 
i WENERYCZNYCH., 
UL- NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89, 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wiecz. 
W pledziele 11 — 2 po poł, Panie 4 — B, 
Dla nlezamożźnych CENY LECZNIC. 


MIĘDZYNAŃODOWY CENTRALNY TWIĄTEK 


Wierzycteli Banku Rzeszy 
z siedzibą w Wiedniu, 
wzywa POSIADACZY MAREK NIEMIECKICH 


przedwojennych, do zgłoszenia się, najlepiej oso- 

bfócie, w celu omówienia wspólnej akcji odszko- 

dowanlowej, do Biura w Warszawie, Mar- 
sznłkowska 43 (Sekcja Polska). 


Dr. j]. NADEL 
Akuszerja ckoroby kobiece 


godz. przyjeć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. 7, tel. 127-84. 


ceny miejsg niepodwyższone. 


— i 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele i święta od 9—2 pp: 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH i SKORNYCH 


PORADA 3 zł. 


Ogłoszenia drobne 


POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gażet. Zgła* 
szać się na ul. Zgierską Nr. 46 (od 10 do 14). 


UBIORY męskle, damskie, obuwie, swetry Da 
wypłatę, ul, Piotrkowska nr, 37, III wejście, 
I piętro, 


STANISŁAW STOPCZYK zam. w Brzezinach 
zgubił karte powołania, wyd. w Brzezinach. 


JAN Sroka, ul, Zana 2. zgubił kartę rejestra: 
cyna nr, 9418, wydaną w PKU Łódź. 


ZAGUBIONY kwit na wydanie towaru z firmy 
„Warrant na jedną bolę szmat nr, 
cenię A. Hiller, Kwit powyższy tmieważniam. 


DO SPRZEDANIA dwie garderoby dębowe ja- 
sne w środku mahoniowe, robota solkina u sto- 
larza. Przędzalniana 12. 


KILKU bezrobotnych inteligentów otrzyma k% 
rzystną pracę. Konieczna gwarancja do 300 zł. 
Zako w sobotę ad 17 — 19. Wodna 22, 


EE PORZE 2 RA PRZ RAE a 12, 
OTOMANY skrzynkowe, tapczany leżanki, krze- 


sła dębowe, robota solidna, warunki dogodne, 
ceny niskie, Kilińskiego 160, Przezdzięcki. 


z S 
GŁUCHOTA uleczalna, Wynalazek Fufonia za- 
demonstrowany specjalistom. Usuwa przytę- 
piony słuch, szum, cieknienie uszów. Liczne pô- 
dziękowania. Żądajcie bezpłatnej pouczającej 


broszury, Adres: „Eulonja”, Liszki k. Krakowa. 
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Matka z nedzy postradała zmysły. 


Zabiła kota i odarła go ze skóry. 


Niiiczący prorok Hindusów. 


W przystępie histerycznego szału nie 
jaka Marja McClellan, zamieszkała w 
amerykańskiem mieście Pittsburgu, por 
tłukła wszystko w swojerm mieszkaniu, 
naczynia powyrzucała oknem, a gdy 
wezwana policja starała się przeszko- 
dzić jej w demolowaniu mebli, stawiła 

zacięty opór 5-ciu policjantom. 

Wkońcu obezwładniono ją i osadzo- 
no w areszcie, gdzie w dalszym ciągu 
rzucała się hfsterycznie i wydawała nie 
ludzkie krzyki. 

Czteroletnia córeczka nieszczęśliwej 
sprowadzona również na policję, zano- 
siła się od płaczu za matką, umieszczo* 
no więc dziecko w tej samej celi aresz- 
tu. 

W jakiś czas później dozorczyni zwa 
biona krzykiem dziecka, ujrzała z prze- 
rażeniem. że pani McClellan 

podarła na strzępy 
ubranie na córeczce, wobec czego dziew 
czynkę zabrano oszalałej matce. 

Dozorczyni udało się wkońcu uspo- 


Mam dla ciebie przygotowaną kule! 


koić nieszczęśliwą kobietę i ustalić po- | 


wód jej ataku. 

Pani McClellan, zanosząc się od pła- 
czu, opowiedziała jej, że od kilku dni 
cierpi 

straszny głód, 
tak, że wkońcu odchodziła prawie: od 
zmysłów. Ażeby ocalić córeczkę od 
śmierci głodowej, chciała ją wyrzucjć 
z okna mieszkania na drugiem piętrze, 
ale ostatecznie zabrakło jej odwagi. 

Przed kilku tygodniami opuścił ją 
mąż, zostawiając jej zaledwie 3 į pół 
dolara w gotówce į od tego czasii za- 
częła cierpieć 

skrajną nędzę. 

Sąsiedzi zeznali, że pani MceCiellen 
już od kilku dni okazywała objawy sza- 
leństwa. 


Krzyczała po całych dniach. a wresz | 


cie, w jakiejś krwiożerczej pasji zabiła 
kota i odarła go ze skóry. 

instytucje dobroczynne mają się za- 
e nieszczęśliwą kobietą i jej dziec- 
1G1TV. 


Komisarz policji niebezpiecznym donżuanem. 


Przed kilku dniami! doniesiono z No 
wego Jorku o zamordowaniu znanego 
z wytężonej kampanji przeciwko prze- 
mytnikom alkoholu komisarza policji, 
Cawanaugha. Komisarz został znaleęzio- 
ny na progu swego domu 

z przestrzeloną piersią. 

W pierwszej chwili śledztwo zwróciło 
się przeciwko przemytnikom alkoholu 
bo przyjęte było jako pewnik, że za* 
mordowany padł ofiarą zemsty tych, 
przeciwko którym walczył. Był bowiem 
nieubłagany i nie znosił żadnych kom- 
promisów. Głośno opowiadano sobie o 
fakcie, iż w swoim czasie kazał areszto 
wać swojego brata z powodu przekro” 
czenia ustawy prohibicyjnej. 

Obecnie nastąpił w tej sprawie 

ciekawy zwrot. 
Podczas rewizji w domu zamordowane 
go znaleziono jego zapiski, z których o 
kazuje się, że Cawanaugh był niebez- 
piecznym donżuanem i utrzymywał 
mnóstwo zakazanych stosunków, prze- 


ważnie z mężatkami. Znaleziono stosy 
listów miłosnych, pochodzących od r 
maitych kobiet, a w notatniku kilkana- 
ście prawdopodobnie fikcyjnych imion 
kobiecych, pod któremi były daty, ozna 
czające zapewne 

dni rendez-vous. 

Odkrycie to rzuciło na sprawę mor- 
derstwa zupełnie inne światło zwłaszcza 
że na samym wierzchu w jodnej z szu- 
flad znaleziono także list, pisany ręką 
męską, w którym anonimowy autor li- 
stu zawiadamia donżuana, iż odkrył sto 
sunki. łączące go z jego żoną i zapowk 
da mu swoją zemstę. „Strzeż się nie” 
godny“ — brzmią końcowe słowa listu 
— ja jeden stanę się mścicteląm tych 
wszystkich, którym zburzyłeś szczęście 
rodzinne ( odebrałeś cześć, Mam dla cie 
bie przygotowaną kule, a możesz być 
pewny, że nie chybię!” 

Obecnie śledztwo skierowało się ku 
wyśledzeniu złowrogiego listu. 


— 


Chluba floty angielskiej 


przed emeryturą. 


Pancernik „Iron Duke", na którym 
jak to doniosły depesze wybuchł bunt 
marynarzy, był chlubą anglelskiej floty 
wojennej. 


Zbudowany w roku 1912, „Iron Du- 
ke“ posiada 25 tysięcy ton pojemmości. 
Uzbrojenie składa się z 10-ciu dział 343 
milimetrowych, dwunastu 152-milimetro 
wych į lekkiej artylerii, Grubość pance 
rza 304 milimetry. szybkość 21 węzłów 
na godzinę. 


Podczas bitwy przy brzegach Jut- 
landj! „Iron Duke“ miał zaszczyt speł- 
niać 

obowiązki czołowego okrętu, 
goszcząc w swych stalowych scianach 


admirała Jellicoes, Aż do roku 1917 po- 
wiewała na nim flaga admiralska, 

Z chwilą, gdy Jellicoe został miano- 
wany pierwszym lordem admfralicji, a 
poprzednie stanowisko zajął admiral 
Beatty, „Iron Duke* ustąpił miejsca tem 
bardziej nowoczesnej sfostrzycy, „Que- 
en Elizabeth“ į stał się zwykłym okrę” 
tem linjowym. 

Dnf tego pancernika są policzone.. 
Zgodnie z uchwałami konferencji roz- 
brojeniowej w Londynie, „Iron Duke" 
ma bLyć wycofany 

z ekadry atlantyckiej, 
do której obecnie należy į prawdopodob 
nie będzie przeistoczony w okręt szko! 
ny, 


Londyn, we wrześniu. 
Depesze już doniosły, że Mahatma 
Gandhi przybył do Londynu dla wzięcia 
udziału w konferencji Okrągłego Stołu. 
Przedcwszystkie co oznacza ten 
tytuł „ma zy to poprostu: 
„wielką du: i 


à nietylko 
przedstawicielem. ot 


nia Indyj, ale 
apostołem prawa ro, opartego 


ui jest 


[na nieprzeciwstawianiu się sile i przemo 
cy — teorii propagandowej już przez 
wielu my iel 


Gdy mahatma Ghandi 1l-go września 
r. b. przybył do Marsylii na okręcie 
|.Rajputana"', był brzask dżdżystego 
dnia. Pomimo to na przybycie jego cze- 
|kali liczni dziennikarze angielscy, ame- 
|rykańscy i francuscy, baterje aparatów 


| ZZTETTNK" TA REP NNT TAN WIZOWY 


Na pograniczu Szwajcarii we Friedrich 
| sterowców, całkowicie ze stali. Hala 


Onegdaj w państwowcj klinice ko- 
| biecej w Dreznie zmarła znana malarka 
|duńska Lili Flbe, która jeszcze przed 
2 laty była mężczyzną | nosfła nazwisko 
Einar Wegener, 

Operacja przeprowadzona w tej sa- 
| mej klinice zamieniła 

malarza w malarke. 

Ear Wegener jako malarz zdobył 
sobie sławę i uznanie nie tylko we wła- 
siym kraju, ale i zagranicą, Prace jego 
stale widywano na wystawach w Pary 
| Żu, a paryską Akademia sztuk pięknych 
|odznączyła go palmami 


akademickie- 


I mi. 


| wA | ot 


wysoka. 


| fotograficznych i filmowych. 
oczy wszystkich spoczęły 
na chudej postaci w bieli 


na pokładzie, której towarzyszy sekre-| 


tarka, córka admirała Slade, Angielka, 
dziś Mira Bei, w białej zasłonie kobiet 
hinduskich, poetka hinduska Sarojina 
Naida w szacie z fioletowego jedwabiu, 
złotych  bransoletkach i z karminową 
gwiazdą, wymalowaną na czole, pundy- 
ta (uczony bramin) Malariva i poeta 
Pvaribal. 

Zarzucony pytaniami 
wiada: 
| — Jestem jeńcem dobrowolnym, pói- 
dę, gdzie wołać mnie będą. Jeżeli król 
mnie wezwie, będę u króla. 


Ghandi odpo- 


Stalowa hala dia Zeppelinów. 


shaten wybudowano olbrzymią hale dla 
ma 58 metrów szerokości į jest 53 metry 


| Zgon malarki, która była malarzem. 


Finar Wegener ożenił się z pewną 
malarką duńską również o znanem maz 
wisku. ale małżeństwo to zostało uzna- 
ne za nieważne, kiedy w klinice drez- 
deńskicj stwierdzono 

właściwą płeć Wegenera. 
który sam siebie dotychczas uważał za 
mężczyznę, 

Wegener przyjął wówczas 
sko Lili Elbe. 
| Śmierć malarki nie pozostaje w bez 


nazwie 


i w EUROPIE. 


wielki duch w niepozornerm ciele. 


I odrazu! 


Na pytanie, jak ubierać się będzie 
| Ghandi uśmiechnął się z lekką ironją: 
— Będzie to zależało od temperatu- 


ry. 

| Na okręcie w ciągu całej podróży 
Ghandi prowadził nastepujący tryb ży- 
cia: wstawał o 4-ej z rana. po kąpieli 
modlitwa w kajucie własnej, posiłek 
złożony 

| z suszonych daktyli 

i koziego mleka, a następnie modlitwa 
| wspólna z uczniami. 

Pasażerowie okrętu zapewniają, Że 
(Ghandi jest naprawdę świętym człowie: 
| kiem, przystępnym dla każdego, cierpli- 
wym 1 wyrozumiałym. 
|  Studerci marsylscy przyjęli Ghan- 
diego u siebie, gdzie wygłosił przemó- 
| wienie, siedząc na fotelu, który ustawić 
| kaza? na stole, ponieważ stać nie może 
| Pierwszy wagon ekspresu z Marsy- 
lji do Boulogne został zarezerwowany 
|dla Ghandiego i jego towarzyszy. Na 
stacji w. Lyon Ghandi ukazał się w oknie 
| wagonu. W Paryżu zaś, widząc oczeku- 
(jace go tłumy, złożył ręce ruchem modli 
tewnym czy też dziękczynnym. Lecz 
wkrótce uśmiechnął się, a potem za- 
śmiał. | śmiech ten już nie schodził z je- 
go ust podczas całego postoju pociągu. 

Delegacjom studenckim, wysłanym 
va jego przywitanie, obiecał zatrzymac 
się kilka dni w Paryżu na powrotnej dro 
dze 
dla zwiedzenia wystawy  kołonjalnej. 
jest imoźliwe, że będzie obecny przy 
manifestacji na jego cześć, projektowa- 
nej w gmechu Trocadero. 

Podawano kwiaty do wagonu — 
zwłaszcza tradycyjne girlandy z dalij i 
róż, oraz owoce i butelkę mleka koziego 
które do Boulogne stanowić miało jedy= 
ny posiłek (Ghandiego. 

Z Boulogne do Folkestone w Anglii 
Għandi jechał statkiem „Biarritz“, który 
przybył tam około godziny 14-€j. 

Już na trzy godziny przed przyby* 
ciem „Biarritz“ do przystani w Folkes- 
tone zebrały się tłumy tak liczne, że na- 
stąpić inusiały specjalne zarządzenia pa 
licji dla utrzymania porządku. Na Ghan- 
diego czekał mr. Vincent, przedstawiciel 
rządu, sekretarz stanu dla spraw Indyj 
i wiclu Hindusów delegacji na konferens 
cję Okrągłego Stołu. 

Po załatwieniu formalności przyjaz- 


| du Ghandi wsiadł do samochodu, mają. 


cego go zawieść do Londynu, Tłumy 
żegnały go owacyjnie. 
Ośrodkiem ogólnego zainteresowa- 


pia w rozprawach konferencji Okrągłe- 
zo Stołu jest niewątpliwie osoba Ghan- 
diego, którego obecność w Lóndynie 
tłumaczą zwycięstwem żywiołów umiar 
kowanych na kongresie. 

Sam mahatma Ghandi oświadczył, że 
horyzont 


wydaje mu się ciemny. 


| pośrednim. związku z przeprowadzoną 
|operacją, ponieważ przed dwoma laty | 
opuśchą ona klinikę jako zupełnie zdro- | 
wa, | 


Znaczy tu zapewne, że uważa za rzecz 
trudną pogodzić interesy obecnych na 
konferencji stronnictw. 


Mat. 


Marja Żurawska 
czw 


swym zakładzie, parę razy spojrzał też na 
h mne porozumiewawczo, a przechodząc 
— Jeżeli nie skończysz lekcji rano, to — Właściwie czemu sądzisz, że. nie | szepnął: 

będziesz musiał całe popołudnie ją Odra= | wyjdzie za margrabiego — spytałem siląc - Mam wrażenie, że wkrótce się 
biać zamiast pojechać z gośćmi na WyCiecz | się ną obojętność. wszystko rozstrzygnie, a takbym chciał 
kę — rzekłem srogo. — Zdaje się, że ktoś inny jej się po- | wygrać, choć mi żal trochę tego margra. 
— Mój złoty panie Henrysiu, wyznam doba, biego. Jest elegancki, przystojny, ma| 
panu szczerą prawdę, nic mi się dziś nie]  — Kto? — zawołałem bez zastanowie. | wspaniały samochód i przywiózł mi w 
chce robić, myślę zupełnie o czem innem,|hia. = |prezencie clektryczną piłę, taką właśnie | 
a choćby mnie pan ukarał, nic to nie po- Władzio spuścił oczy i milczał przez |o jakiej marzyłem, prawdopodobnie chce 
może. chwiłę, z twarzy jego nic nie dało się | mnie dobrze usposobić, a jednak pomimo 
— O czem tak myślisz, jeśli wolno wie | WYCZYtać, wreszcie spojrzał na mnie po- | wszystko nie sp żyjan jestem teraz 

dzieć? ważnie. pewny, że Mira go ni 


TAJEMNICA 
„CZARNEJ RĘKI” 


POWIEŚĆ. 


Rrzędruk wzbroniony 
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— Tego nie powiedziałem Bernardowi | 


Swawolna twarz chłopca  przybrała|, .. 
wyraz tajemniczy 1 i z tal (p powiedzieć, ponieważ to 
i i są tylko moje domysły, 
— Powiem to panu, ale pod warun- Mira nie zdradził 


kiem, że nikomu pan tego nie powtórzy, bo 
to wielki sekret. 

— Przekonałeś się, że jestem dyskret- 
ay i niejedną już mamy tajemnicę. 


— Więc dziś rano założyłem się z Ber- | 


nardem o jedną rzecz i ciągle kombinuję, 
kto z nas wygra. 

Bernard był to szofer barona i przyja- 
ciel Władzia, któremu chłopak zwierza? 
Wie ze wszystkich spraw poufnych. 

— Jeśli wygram, Bernard pozwoli mi 
Taz prowadzić samochód papy, tę wspa- 


niałą Minerwę, której dotychczas nie wol. | 


NO mi ruszać. A jeśli przegram, dam mu 
setkę papierosów. Bernard jest zdania, że 
irusią wyjdzie za margrabiego, ja zaś 
twierdzę, że nie, a pan co myši? 
— Nic nie myślę — bąknąłem ze zło- 
ścią, lecz czując wzrok Władzia w siebie 
utkwiony pohamowałem się wnet. 


a się nigdy ani słów- 
kiem. 

Nagle zmienił temat rozmowy jakby na 
znak, że nic więcej powiedzieć nie może. 

— Panie Henrysiu kochany, niech mnic 
pan dziś zwolni z lekcji, obiecuję jutro 
wszystko odrobić. 

W tej chwili otworzyły się drzwi j wej. 
ście barona wybawiło mnie z kłopotliwej 
sytuacji. r 

Władzio rzucił mu się w objęcia į tak 
długo szeptał mu coś na ucho, aż się baron 
serdecznie roześmiał i zwróciwszy się do 
mnie rzekł ~ 

— Ze względu na dotychczasowe do. 
bre zachowanie się tego kawalera, może 
się pan dziś przychyli do jego prośby, 


zwolni z lekcji i pozwoli popłynąć łodzią z | 


siostrą i gośćmi. O ile wiem, pan także 
jest przez wszystkich niecierpliwie ocze- 
kiwane 


Cały dzień spłynął na różnych przy- 
jemnościach, Mira bawiła swych gości 
z prawdziwą umiejętnością wytrawnej 
spodyni domu, podziwiałem jej towarzy. 
wyrobienie gościnność.  Margrabia 
jej nie odstępował. Zauważyłem niejedno- 
|krotnie badawczy wzrok Władzia skiero. 
|wany w ich stro 


go- 


SKie 


onę, myślał widocznie o 


Wypowiedziawszy wszystko 
tchem, pognał dalej. 
Osoby starsze 


jednym 


ają sprawę 
ze zmysłu obserwacyj nwe wie- 


sędziów, snują. 


go í Fi 


dzą, jakich mają w nic 
cych tra 
i chwytając 
i zalety 

Lubiłem zawsze towarzystwo dzieci ba 
|wiły mnie ich koncepty, uwagi, powiedze. 
nia często sprytne jak również ta 
mieszanina naiwności z domyślnością, ja- 
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| ka sîẹ znajduje w każdym dzjecfnym móz | 


gu. 


Wierzyłem w instynkt Władzia; zwie. 
|rzenia jego choć nie miały nic pocieszają 
cego i zdawały się zapowiedzią innych 
| konkurów, pewnie nieznanego mi dotych. 
| czas wielbiciela Miry jednak 
| Co do obecnej chwili. 


anaj 


s 

| Choć żądło zazdrości kłuło mnie nie- 
| jednokrotnie patrząc na margrabiego stale 
ljej asystującego, nie doznawałem dziś 


(uczucia tak dotkliwego jak poprzednio. 


Dziennlki przyniosły nowe sensacyjne 
szczegóły o procesie hrabiego de Mirtelle 
oskarżonego o zabójstwo swego krewne- 
go. Znaleziono dokument rzucający nowe 
| swiatło na całą sprawę. 

Niewinność hrabiego była udowodnio. 

na, triumfowali ci którzy nie przestawali 
w nią wierzyć. Stwierdzono bowiem, że 
| dwa tygodnie przed zamordowan:em, ofia- 
ra otrzymała list z pogróżkami od pewnej 
bandy zbójów teroryzującej obecnie całą 
Francję i bezskutecznie poszukiwanej przez 
policję. 
KrK więc nowa zbrodnia popelniona 
przez „Czarną rękę“. — wołała pani de 
Barmont — to przecież przerażające, wkrót 
ce w całym kraju, nikt nie będzie mógł 
spokojnie zasnąć ze strachu przed ban. 
dyckim napadem. 


Tym razem twarz barona wyrażała 
niezwykłe zaciekawienie, przeglądał gaze- 
ty i czytał artykuły z wielką uwagą. 

— Jeśli nasza policja niezdolna jest 
do wykrycia zbirów, powinni sprowadzić 
detektywów z Anglji — odzywały się 
głosy. 

— Najciekawszym jest fakt, że przed 

|każdą zbrodnią, stowarzyszenie Czarnej 
ręki" wysyła list zapowiadający ofierze, 
że jeśli nie złoży pewnej sumy we wskaza- 
nem miejscu grozt jej śmierć lub ograbie 
nie — rzekł margrabia. 

— Tak w istocie było przed napadem 
| na jubilerski sklep Parlina. Właściciel po 
otrzymaniu listu, złożył go w ręce policji, 
lecz pomimo wszelkich środków ostroż. 
|ności i nadzoru władz, sklep został w ta. 
jjemniczy sposób okradziony, przyczem 
dwóch agentów tajnej policji straciło ży- 
cie, 
| — O czem mowa? — spytała Mira 
|wchodząc do pokoju. Opowiedziano jej o 
wiadomościach zawartych w dziennikach, 
| marerabia okazał iej ilustrację przedsta- 


wiającą wizerunek pieczęci, którą się pó- 
sługiwało stowarzyszen:e „Czarnej ręki*. 

— Jest to już ósma zbrodnia popełnio. 
na w ciągu kilku miesięcy — dodał. 

— I każdą poprzedzai lst z pogróżka. 
m, w celu wyłudzenia okupu — objaśni. 
ła jedna z pań. 

— A policja zupełnie jest bezsilna, 
„Czarna ręka“ hula sobie po całej -Francji 
i bezkarnie dopuszcza się każdego prze. 
stępstwa. 

Mira słuchała w milczeniu, ani jedne 
słowo zdz:wienia lub potępienia nie padło 
z jej ust, lyikz wyda!o mi się, że świeża, 
zarum:eniona twarzyczka, nieco pobladła, a 
usta zadrżaiy, Wzrok utkwiony w gazety 
podniósł się i przez chwilę spoczął na twa. 
rzy barona. 

„Nie było w nim lęku, jak poprzedniego 
dnia, gdy mowa była o perłach, lecz jakś 
ib dziwnej niepewności, jakiegoś nie. 
pokoju, oczy też zdawały się OŚ 
lub o coś błagać, Ae i 

„ — Widzę Miro, że jesteś 
niem tej trag'cznej sensacji i 
lasz nasze oburzenie na 
władz — rzekł. 


pod wraże. 
że podzie- 
nieuczynność 


„fe Myślałam o członkach stowarzysze. 
nia „Czarnej ręki”, muszą to być niezwykli 
t potężni ludzie, jeśli pozwalają sobie na 
tak zuchwałe prowokacje, jak pisanie po- 
| dobnych listów opatrzonych pieczęciamię 
snąć mało sobie robią z policji. 

— Mówią, że to banda zorganizowa. 
na na wzór ainerykańskich i że niektórzy 
jej członkowie pod przybranemi nazwiska. 
mi pot.ślili wtargnąć wszędzie, są człon. 
kami niektórych klubów ż biorą udział w 
towarzyskich rozrywkach. Podobno są po. 
pierani przez komunistów i rozporządza. 
ją olbrzymiemi środkami, słowem rodzaj 
sławnej sycylijskiej „Mafji”. 

W każdym razie myśl listów z pogróż. 
kami należy do genjalnych — rzekł hrabia 
de Barmont. (d. c. ng 


mę" 
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ow. 4. 


1e stolicy, 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Na skutek interwencji Tow. Przyja- | 


dół Zeliborza wydział techniczny magi- 
stratu zawiadomił Tow że do uregulowa 
mia placów Wilsona I inwalidów na Żelibo 
rzu przystąpi w październiku rb, Roboty 
będą polegały na splantowaniu terenu o- 
raz przeprowadzeniu chodników z leszu 
wzdłuż parków, wreszcie urządzeniu ga 
zonów i trawników, W obecnym stanie 
place te w okresie slot i deszczów trud- 
ne do przebycia, mimo, że położone są w 
centrujn dzielnicy a wokoło tych placów 
wniesione już bloki domów  mieszka!- 
nych. 
= =- 

Komisja opiek szkolnych prowadziła 
w końcu ub, roku szkolnego akcję doży- 
wianlia dzieci rodzin bezroboczych uczę- | 


E CTI 0” 


Szczera skrucha emigrantów. 


Powrotna fala. 


Z Wilna donoszą; Wczoraj nad ranem 
| placówki K,O.P.-u zatrzymały w rejonie 
| bDzisny 
około 50 osób. 
którę zbiegły z Rosji Sowieckiej Więk- 
szość uciekinierów z „raju* sow.eckiego 
|są to niedawni zbiegowie do Z.S.R.R, U- 

lęgając w swoim czasie namowom eml- 
|sarjuszy sowieckich łatwowietni bezro- 
| botni przekojjawszy się obecnie na wła- 
jsnej skórze, jak w rzeczywistości wyglą- 
da życie sowieckie, korzystając z nieu- 


wagi władz sowieckich zbiegli zpowro- jak się dowiadujemy nie wyciągać z ich| 


El I R JĘ 7 
tem do Polski, 

Zbiegowie ze łzami w oczach opo- 
ŁaTZZZCIK TZW RET Li LN zT 


heina daat 


Przykra 


szczających do szkół powszechnych. Ak | 
cja ta dala doskonałe wyniki, Sytuacja 
w szkolnictwie powszechnem jest obec- 
nle gorsza, niż na wiosnę, Liczba miedo- 
jadających dzieci jest większa, Trzeba 
przypuszczać, że conajmniej 15 tysięcy | 
dzięci cierpi wskutek nledojadania. Ko- 
nisja opiek szkolnych w tych dniach | 
yrzystąpi do opracowania planu walki z 
iłodem zz pośród dzieci. Plan ten prowa 
lzony będzie w kontrakcie z komitetem 
walki ze skutkajni bezrobocia. Pozatem 
przy niektórych szkołach tworzą się już 
komitety rodzicielskie, celem prowadze- | 
nia kuchni dla głodnych dzieci, 
4 R z 


Na posiedzeniu magistratu rozważony 
bedzie wnosek inspekcji elektrycznej o 
łalszem ograniczeniu oświetlenia ulic w 
drodze zmniejszenia siły świetlnej lamp, 
a to ze względów  oszczędnościowych. 
Ograniczenie to nie będzie dotyczyło 
ważniejszych arterji komunikacyjnych. 


% 5 S 


Rada artystyczna przyjęła wniosek w 
sprawie wprowadzenia w Warszawie no 
wego typu latarek przed bramami do- 
nów. Sprawa ta była na porządku dzien 
nym magistratu w ubiegłym tygodniu, 
spadła jednak 1 nie była uchwalona, Za- | 
rządzenie o latarkach nie może być wy| 
dane przez wadze miejskie. Jako zarzą- 
dzenie porządkowe musi być podpisane 
przez komisarza rządu, Komisarjat poro 
zumiewał się w sprawie latarek przy bra 
mach z minist. spraw wewnętrznych, któ 
re uznało że wprowadzenie w obecnym 
okresie ciężkiego kryzysu nowych lata- 
rek w drodze przymusu stanowiłoby zby | 
tek. Wobec tego zarządzenie w sprawie 


latarek przy bramach nie będzie ogło- 
szone, 


Piękny wynalazek, 


Szczęśliwiec: Co za piękny wynala- 
zek to rodjo! Pomyśl tylko: ileż to pię- 
knych recytacyj, koncertów, odczytów 
można się.. pozbyć przez jedno prze- 
śręcenie śrubki,,, 


KLAUDJUSZ DAZIL, 


Pierwsza miłość, 


— Ach! Co za nudy! mruknął do sje- 
bie Jerzy Deslandes opadając na fote] w 
hajl'u Pajace Dancingu. 

— Czyż warto być pokflkakroć mil- 
jonerem na to, żeby nudzić się jak pier- 
wszy |epszy śmiertejnik? rozmyślał spo- 
gjądając na zegarek przyczem będąc sam 
w halju ziewnął na całe gardło, 

Jest, zapewne, środek na nudy! 
Sport!! Ale skoro spędziło sję całe życie 
w foteju dyrektorskim biura o kilku 
stopach kwadratowych, a szczególnficj 
gdy ceniło się ponad wszystko wyszu- 
käng i skomplikowaną kuchnię resta- 
uracyj.... 

Więc cooo? h.. 

Kobiety?!!! 

Ach! Jerzy Desjandes kochał je w 
tagu swego życia bardzo! Cjerpjał na- 
wet przez nje! Przez jedną osobfjfwie! 

Aje dziś?... Kobieta nie była już w 


oczach jego istota zdojną sprawić ból 
czy radość: Stała się czemś w rodzaju 
hatarczywego wierzycjela..... któremu 
winno się zaraz auto, lub naszyjnik z 
pereł... Jerzy Desjandes wyzbył się 
już jluzyj co do bezłnteresowności płci 
pięknej, Medytując nad tem wszyst- 


klem życie wydał» mn sie nagle dziwnle 
szcze ij jalowe 


M am 10 - - +. . uee - a . 


| ryzykantem 


dorożką, zawsze mam 


tak ponuro nastrojone, czy też miasto 
e mą taki trupi wygląd, faktem jest 
jednak, żę jazda dorożką właśnie takie a 
nie inne robi na mnie wrażenie, Dorożkarz 
z dziwnie nieokreślonem uczuciem odnosi 
się zazwyczaj do ludzi pijanych: Nie wie 
czy ma odmówić jazdy z pijakiem, w oba. 
wie że nie zapłaci mu zą „kirs, czy też 
przeciwnie, jechać skwapliwie w nadziej, 
że pijany zapłacł dużo więcej za jazdę niż 
człowiek trzeźwy. Dorożkarz jednak jest 
„awsze pijanego zawiezfe 
zwłaszcza, że niektóry gość dobrotl:wie | 
wstawiony zatrzyma się po drodze przed 
jakąś knajpką i resztę nocy przepije w to. 
warzystwie doróżkarza, 

Dorożkę, jak wiadomo, zbudować jest 
bardzo łatwo, bierze się cztery rozjatujące 
się koła, kawałek brudnego granatowego 
towaru, jeden stary bat, bezrobotnego mi- 
łośnika zdychających koni i — dorożka go- 
towa. W dawnych czasach t. zw. „gumy“ 
były szczytem luksusu, a przejażdżka po 
mieście dwukonką należała do takich przy 
jemności, jak dzisiaj jazda samochodem 
o sile 100 H, P. Wynikałoby z tego, że 
wartości po wojnie kolosalnie zmieniły się 
i zmałały, skoro dzisiaj 100 koni musi pra. 
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2 i p y j 
ażenie, że wlokę się za pogrze. 
bem, Czy to łódzkie szkapy dorożkarskie | 


|wiadając o mękach na jakie skazani sa 
|ram wfościanie, | robotnicy, szczególne 
| ci, którzy zbiegli do Rosji. 

| Władze sowieckie stosują względem 
nich 


cały szereg represyj, 


używając do robót przymusowych za co | niem ognia do sąsiadujących zabudowań | wadzi polfcja. 


otrzymują kartkoweę wyżywienie. Część 
uciekjnerów wysłano już na roboty przy 
musowe w głąb Rosji, 

Blorąc pod uwagę szczerą skruchę 
tmigrantów władze polskie postanowiły 


nierozwożnego kroku żadnych konsek- 
'wencyj. 


zapiata. 


Dorożkarskie perypetje. 


|są czułe na odór alkoholu aniżeli 
ny dorożkarskie, 

To powyższe łączenie alkoholu i doroż. 
karzy nie jest rzeczą czy to przypadku, 
czy to — broń Boże — osobistych skłon. 
ności autora. Nie. Jest to tylko celowe na. 
wiązanie do przygody, przygody zresztą 
bardzo przykrej, jaka zdarzyła się pewne. 
| mu zacnemu dorożkarzowi, ukaranemu za 
łagodność ż tkliwość dla pijaka. 


szkapi. 


PUSTA BUTELKA. 
Jan Lipiński z ul. Kielma będąc w dn. 
15 maja rb. nieco wstawiony, zajął przy 


| zbtegu ufic Piotrkowskłej i Zlelonej miej 


sce w dorożce Anszla Zeliga i kazał 
wieźć do jakiejś knajpki na Podrzeczną. 
Anszel Zelig widział, że gość jest wsta 
wiony, ale że to wstawienie było „w mia- 
rę", zaryzykował i zawiózł, gdzie kazano. 
Gdy przybyli na miejsce dorożkarz zdziwił 


się 


| Wiatrak zamieniony w słup ognia. 
Uratowano tylko zabudowania. | 


Kajisz 19 września, 
Ubiegej nocy w kojonji Strzałków, 
w pow'ecie kaliskim, wybuchł pożar w 
włatraku najeżącym do niejakiego Mar- 
cina Madeja, Zanim przybyła straż o- 
gniowa wiatrak zamienił się w słup 
ognia. Strażacy zajęli się niedopuszcze- 


gospodarczych, co się też w zupełności 


TEATR KAMERALNY. 


Jeśli, niestety, wśród rodzimych ko- 
medyj, poza jedynym może „„Popasem 
króla jegomoścj* Sledleckiego, bardzo 
nlewieje jest wesołości í pogody, a na- 
zbyt wiele ponurych  oświetleń rodzaju 
judzkiego, to Tadeusz Rittner jest mi- 
łym wyraziciejem spokoju, który traktu- 
je może swych bohaterów nieco froni- 
cznie, włdzj w nich wszystkie |udzkie 
wady i małostkj, jednakże daje îm i wł- 
dzowf jednocześnie naukę, że znowu tak 
bardzo przejmować się tem nie warto, 
mimo wszystko jstnieje njezaprzeczony 
urok marzyciejstwa, czar poezji ł miło” 
ści. 

„Wilkf w nocy“ to zetknięcie się Ju- 
dzi słabych. Prokurator, „zawsze dzia- 
łający zgodnie z prawem” okazuje sję w 
gruncie rzeczy człowiekiem tchórzliwym, 
me wolnym od ludzkich słabości, Jego 
żona, „ideal“ wątpitwego mordercy, uo- 
sobjenie dobroci, to kobieta zlekka prze- 
histeryzowana, przewrażliwiona, nłerów- 
na, niezwykłe słaba f jednak — „miesz- 
czańska gęś". Mrowtcz, marzycje] ł ży: 
ciowy poeta, miękki I wrażjiwy, przypo- 
mina nieco w typie Jujję, również czło- 


wiek bez charakteru. Jedynie Żaneta 
Dyjska, osoba „lekka“ jest wyrazjcielką 


mocnego człowieka, który potrafi prze- 


się mocno, stwierdziwszy, że jego pasażer prowadzić swoją wolę dla szczęścia bądź 
jest dużo mocniej pijany, niż przy wsiada- |osobistego, bądź osób sobfe drogich po- 
niu do dorożki. Zągadka ta, tajemnicza i |trafi zdobyć się na czyny sijne. Sztuka 
niesamowita wyjaśniła się, gdy na jego | bowiem prawdziwie „kameralna“, nie u- 
żądanie, by gość opuścił dorożkę (ponie. |żywa tak silnych Środków, jak „boha- 
waż przybyli na miejsce) i zapłacił za |terstwo”. Rittnerowj wystarczają do 
kurs, otrzymał zamiast pieniędzy, celne u. | przeprowadzenia akcjf Środki łagodniej- 
derzenie pustą butelką w okolicę czoła. |sze, niemnfej jednak bardziej ļudzkje 1 
Zelig, jako człek bystry, odrazu poznał, | prawdziwe, 


cować, aby dać człowiekowi taką ilość 
przyjemności, ile dawniej dawały dwa 
zwykłe, dorożkarskie konie, 

Dorożkarz z natury rzeczy jest czło. 
wiekiem uniwersalnym. Zna on cale mia- | 
sto i wszystkie intymne adresy, stanowiąc 
swojego rodzaju księgę adresową ź cen. 


że butelka pochodzi z Monopolu Spirytu. „Wilki w nocy” są jedną Z tych sztuk, 
sowego. Gdyby rzut nastąpił butelką peł. których charakter zajeży w dużej mie- 
ną, możeby się į Zelig zbytnio nie gale: |rze od reżysera, od którego zawsze prze- 
wał oburzyło go jednak, że pasażer pił po | cieź zajeży bardzo wiele, Nawet ze 
za jego plecami w czasie jazdy i że rzucił | „Zbójców* Schfljera reżyser. może zro- 


nikiem, wyliczeniem jakości towaru i t. d. 
To od dorożkarzy wzięła nazwę duża wód. 
ka, zwana  „dorożkarską”, co zdaje się 
znowu dobrze świadczyć o szoferach, 
gdyż, jak dotychczas przynajmniej, nie. 
ma kieliszka, którego wielkość zwanoby 
„szoferską”. Ot, widocznie szoferzy po- 
przestają na zwykłych kieliszkach, zwłasz 
cza, że ich mechaniczne koniki bardziej 


Rower za grosz. 


Zakład niewiernego robotnika, 


Z Poznania donoszą: 

Robotnik, Słowiński Józef z Łężca. 
doniósł policji, że pewnego dnia, gdy 
przyjechał rowerem do Strzałkowa po 
chleb, na ulicy Pocztowej spotkał nie: 
znanych mu mężczyzn i wdał się z nimi 
w rozmowę. Zaproponowali mu naste- 
pujący zakład: Jeżeli w papierku będzie 
grosz, dostanie od nich 

10 dołarów, 
a jeżeli nie będzie grosza, da im swój 
rower. Jeden z nieznajomych wyjął 
grosz, owinął w papier | rzucił na zie- 


Samotność nic nie warta stanowczo! 


Zmusza do wnikania w sjebje... 
Po co? Na co! 
Niema rady, tylko wypadnte spro- 


wadzić zpowrotem Ginetkę. Płakała tak | 
rzewnie przy rozstaniu mimo, że po-! 
przedniego wieczora zastał u niej tego 
bruneta z magazynu gajanteryjnego, 
którego przedstawiła mu jako swego ku- 
zyna, 

Jakkolwiek pan Jerzy -Deslandes wié- 
dział dobrze eo miał o kuzynostwie -tem 
myśleć, perspektywa wybierania wśró 
profesjonajnych piękności zastępczyni 
Ginetki nie uśmłechała mu stę wcale. 

"Tymczasem w  musie—hajju rozpo- 
czął się ruch. Młodzjeż płef obojga snula 
się po salj. 

— Ci nje nudzą słę napewno!—my- 
ślał Jerzy Deslandes wodząc za nimi 
chmarnem okiem, podczas gdy kapryśne 
tony jazzu o rytmie gwałtownym jak bi- 
cie serca w gorączce rozległy się z odda- 
li 

— Proszę o szklankę oranżady bar- 
dzo słodkiej ł zimnej, panie kejnerze !— 
odezwał się sopran kobłecy tuż nad u- 
chem  Desjandesa. Wydało mu się, że 
słyszał głos ten przed laty. 

Rzuciwszy okjem w stronę siedzącej 
do niego plecyma wykwintnej damy, uj- 
rzał jedynie płomienne włosy wljące się 
na cienkim karku, miodzieńczą sylwetke 


ród 


butelką pustą, Takiej zniewagi niktby nie 
Radjo-kącik 


wybaczył, nie wybaczył jej tedy i Zelig, któ 
NIEDZIELA. 


ry gościa zawiózł do komisarjatu. 
10.00 Nabożeństwo ze Lwowa, 11.58. Sygnał 


Tu zrobiono co zwykle w takich wy. 
padkach robi się j w dalszej konsekwencji 

czasu, 12.05 Program na dzień bież., 12.10 Po- 
ranek. muzyczny, 14.00 Urzęd. kom. Państw. 


Sąd Grodzki w dniu wczorajszym ogłosił 

wyrok, mocą którego Jan Lipiński skazany 

K >» - 

został na 50 złotych grzywny, z tem, że Inst: Mały 1410 „0 szórańczy”, wyni pro, A. 
Purzyński, 14.25 Muzyka, 1435 „Po powrocie 


jeśli woli te pieniądze przepić, ło może 
„odrobić* grzywnę jednym tygodniem a. 


resztu. 


Jerzy Krzecki, 


do domów*, p. Wanda Dobrzańska, 14.50 Pieś- 
nl ludowe, 15.00 Odczyt roln. p. t. „Wybór ma- 
terjału zarodowego I zestawienie stadek”, wygl. 


| mię, Słowiński twierdził, że w papierze | wójtowicz-Grabińskiel p. 


parę przysiąg kłamjfwych i ten ból doj- 


p. M. Dochówna, 15.20 Pieśni żołnierskie, 15.30 
Odczyt roln. p. t: „Sprzęt 1 przechowywanie 
płodów ` rolnych", wyzł. inż. W. Chmielecki. 
1550 Tańce ludowe, 16.00 Dialog ze Lwowa, 
16.20—1640 Tańce ludowe, 16.40—1655 Pro- 
ram dla dzieci starszych, 16.55 Feljeton p. W. 
j t. „Ja mie umiem czy* 
jest grosz, lecz gdy papier podniósł z taé“, 17.10—]7,40 Mecz tennisowy mistrza świa- 
ziemi, okazało się, że grosza nie było: | ta Cochet z mistrzem Polski Tłoczyńskim, trans 
wobec czego zakład przegrał i na ŻĄ*| misja z międzynarodowych zawodów tenniso- 
danie nieznajomych oddał im rower. Nie wych z kortów Legfi w Warszawie, 17.40 Kon- 
znajomi natychmiast udali się w kierun-| cert popularny, 19.00 Rozmaitości, 19.20 Kom. 
ku Słupcy. Słowiński dopiero po przy= | Tow. do Zachęty Hodowli kont w Polsce, 19.25 
byciu do domu i rozważeniu sprawy | —19,40 Muzyka z płyt, 19.40 Skrzynka poczto- 
przyszedł do przekonania, że padł ofiarą | wa techniczna, 1955 Urzęd. kom. Państw. Inst. 
oszustów i udał się sam na poszukiwa- | Met., 20.00. Wiadomości przyjemne tł- pożytecz= 
nie sprawców do Słupcy, lecz bezSku» | ne, 2015 Koncert wieczorny, 22.00—22.15 Felje- 
tecznie. Rower był oznaczony marką fa- | ton p. t „Miasto pieśni”, wygł. p. M. Ankdewi- 
bryczrą „Puch* nr. 358050. czowa, 22.15 Kom.: meteorol. Gł. Wojsk. St. Met. 


kaus 


oraz.. wychylającą się z pod dlugich ko-| A teraz na dźwięk głosu podobnego 
ronek niewiarogodnie minjaturową nóż- |do głosu ukochanej otworzyła się nagle. 
— Jakże tam z oranżadą, pante kel- 
Jerzy Deslandes znał jedną tylko ko-|nerze?—pytała nieznajoma odwracając 
bietę w swem życiu o tak drobnej sto-|Się w stronę Jerzego Deslandesa, Które- 
pie... Jedną jedyną... s mu serce uderzyło jak młotem. 
Nagle, wspomnienia, natrętne jak rój To ona! Z pewnością ona|-—-pomyślał 
szerszeni, obległy go i niepohamowanym porywem wjedzłony 
Tak... nazywała się Symona Bertrand | Wstawszy podszedł do damy. 
Imię nazwisko jak mne.. zapewne: Du- — Pani nje poznaje mnie?— szepnął 
żo jest Symon Bertrand na świecie praw- | 803c się w ukłonfe. , 
dopodobnie... Aje tamta... | _ Interpejowana unłosła z nad gazety 

z 5 | trzymanej w ręku wdzłęczną swą głów- 
ką į což jak zmieszanie przemknęło w jej 
oczach. 

— Jestem Jerzy Deslandes...—dodal. 

— Mój drogt przyjacjeju!— odparła 
zarumfenjona podając mu drobną, mo- 
cno uperfumowaną rączkę— Jakże da- 
WhO. 

Głos jej brzmiał rzewinie, jak ongîś, 
do wtóru orkiestrze jazzu grającej wła- 
śnie omdjewające tango. 
| Przez chwiję, ukołysani jękliwą tą 
mejodją Jerzy* Desjandes i Symona Ber- 
trand spojrzeli sobie głęboko w oczy, 
jakgdyby mierząc bezbrzeżne szczęście, 
oobk którego. przeszjj Mimo... 

Wnet jednak spojrzenia ich brzemłe- 
nne nijewypowiedzjanemf myślami roz- 
biegły się. 

Jerzy zauważył niszczyciejską pracę 
czasu na twarzy swej ukochanej z przedź 


1 
KĘ... 


Pod opuszczonem| powiekami Jerzego 
Desjandes mignęła syjwetką pjerwszej 
jego miłości, młodzieńczej... 

Była to śliczna dziewczyna! Podobna 
chyba do owych bogiń mitojogfcznych, 
których niejedna kochała synów zfemł. 

Symoną Bertrand jednak nje kochała | 
Jerzego Desjandesa... Nie dosyć w każ- 
dym razje... Był niczem wówczas: Chłop- 
cam bez wykształcenia, biednym o nie- 
pewnej przyszłości. 

Idylla przeto nje cjągneła się długo, 
Symonę Bertrand bowiem wydano czem 
prędzej za godntejczego zamąż. 


Pozostało Desjandesowi po niej 
wspomnienie kjlku pocałunków zaledwie 


mujący, bój zranionej miłości własnej I 
zawiedzjónego serca rana, która tak dłu- 
go moić się nie chcjała... 


m p _, DA nn TE k. ŚR a a 


„udało, Wiatrak jednak spłonął doszczęf 
nje wraz z zapasamf zboża w ilości 4 
| koto 200 metrów pszenicy i żyta, f 
Straty sięgają wysokości | 
kilkunastu tystęcy złotych. | 
narazje nieustalo 
kierunku pro 


Przyczyny pożaru 
no. Dochodzenie w tym 


i 
i 


„WiIIKki w nocy“ 


Romedja w 3 aktach Tadeusza Rittnerə. 


bić groteskę (a z Szekspłra rewję). Wy” 
obrażam sobie, że „Wilki w nocy” w jn- 
tencji autora są nietyle może komedją, 
ile raczej sztuką t. zw. psychologiczną. 
Reżyser p. Ziembjński potraktował szfu- 
kę Rittnera może niezbyt zgodnie z in- 
tencjam; autora , ale ze względu na |o- 
kajna publiczność może j bardziej słusz: 
nie. Nadał on mianowicję „Wijkom w 


|nocy* charakter zupełnie komedjowy, 
graniczący momentam? nawet z farsą. 


Przyznać trzeba, że p. Zjiembfński, reży: 
ser młody a utajentowany wywiązał sig 
ze swego zadanja bardzo dobrze. Akcja. 
toczyła się wartko, nie było na scenła 
nte niepotrzebnego (przynajmniej w 
tem ujęciu) i niczego nje brakowało. 
tównież jako Jan Morwicz  zaprezento* 
wał stę p. Złembińskj łódzkiej publicz: 
ności jako artysta utalentowany i pożą: 
dany. 

Jeśli p. Stanisław Grolicki (którego 
pamiętamy z przed kíjku at z jaknaj- 
lepszej strony) nje wiele mógł ze steble: 
dać jako prokurator, to wynika to zh- 
równo z roli, niezupełnie mu odpowia- 
dającej, jak j z jej ujęcia reżyserskie- 
go 


Specjalne słowo najeży stę p. Zofji 
Grabowskiej, Jest to artystka o bardzo 
dużych możliwościach. Jej gra w roll 
Żanety Dylskiej dowodzt aktorki raso- 
wej ï kulturalnej. Przejścia jej w tej 
trudnej roli były zrobłone kapftafnie. 


P. Kossocka w roli Julji, słabsza w 1 


akcje, szybko Jedńak „rozegrała się" 1 
już drugi akt młała znakomity, pełna 
była kobiecości t uroku dobroci. PP. Du- 
najewska | Szubert na wysokości zada 
nta. 

Dekoracje projektu p. Węgierkowej 
(wykonanje Z. Poduszki) śliczne, 


~ St. Sap. 


|: kornunile lotne sportowy t policyjny, 22.25 
Program na dzień nast. 22.30 Recital śpiew, z 
Krakowa, 23.00—24.00 Muzyka taneczna. 


KATOWICE, niedziela. 

1000 Nabożeństwo ze Lwowa, 11.58 Sygnał 
czasu I program na dzień bież., 12.10 Poranek z 
Filharmonii Warszawskiej, 14.00 Kom. meteorol., 
14.10 Ks. dr, B. Rosiński: „Kościół Ciałem Chry= 
stusowem*, 14.30 Skrzynka pocztowa, 14.50— 
15.50 Odczyty roln. I pieśni, 15.50 Muzyka, 16,00 
Transmisja biegu Nurmi — Kohn — Kusociń- 
Iski — Petkiewicz, ze stadjonu w Królewskiej 
Hucie, 1620 Muzyka, 16.40 Program dla dzieci 
starszych, 17.10 „Stare plosenki* w wyk. p. J. 
Strachockiego, 17.40 Koncert zespołu mandoll- 
nistów, 18.26 Programowa skrzynka poczt. dyr. 
J. S. Petry. 18.35 D. c koncertu mandolinistów, 
20.00 Transmisja z Warszawy, 


KOENIGSWUSTERHAUSEN, niedziela, 

8.55 Nabożeństwo poranne, 10,30 Muzyka or- 
kanowa, 11.30 Transmisja z Lipska, 12.00 Ulrich 
Franz Krolop opowiada humoreskę, 12.30 Kon= 
cert radjoorkiestry, 14.40 Występ śpiewaczki 
Mary Duve, 15.30 „Die Soldaten* — komedja, 
16.30 Koncert orkiestry wojskowej, następnie or- 
kiestra taneczną, 18,30 H. Pielffer: „Przygody 
dziennikarza pod równikiem, 1850 Występ 
Hansa Remanna. 20,00 Transmisja operetki z 
Wiednia, 22.15 Komunikaty, następnie mizyky 
taneczna, 


jaty dwudzłestu. Były to zapewne te sa- 
me rysy o rzewnym wyrazie, ale czyste 
ongiś jch qfnje nosiły dztś na skroniach 
w około oczu i ust ślady złośliwego zęba 
czasu. t 


I powoli nagle wzruszenie Jerzego 
przetstoczyło się w coś w rodzaju litości 
pogardy pełnej. 


Więc tak wygjąda dziś ta, która 
wzgardzfła jego oddanem na śmierć 1 ży- 
cie sercem ? 


Mimowo]i Ginetka o śwjeżem liczku 
karminowych usteczkach Í ojśniewająco 
białej cerze stanęła mu przed oczyma 
Czując, że teraz potrafi darować jej 
wszystko: łzy obłudne, kłamstwa, do 
rzekomego kuzyna włącznie, pod pier- 
wszym jepszym pretekstem pożegnał się 
z Symoną, która odprawadzając tego o- 
cjężałego grubasa, nłedźwiedzim krokiem | 
stąpającego po sali, myślała w duchu, | 


— Jakiż on stary, brzydki rozlany | 
groteskowy, ten Jerzy po którym plaka’ | 
łam tak długo! | 


Pogardliwym ruchem ramion żegna: 
jąc na zawsze wspomnienfe plerwszej | 
swej fdyfl;; popłynęła w takt schtmmy 
po rojącej się do par tańczących po sajf l 
podczas gdy jazz rozbrzmiewał wciąd 
mejancholiiną melodją deptanej miłośch l 
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| AGZEUEJĘA A 
Niedziela bez s 


PORT 
pecialnych emocyl... 


Kalendarzyk imprez POMANA na dziś i jutro. 


Kalendarzyk sportowy na dzicń dzisiejszy | 
+ Mtrzejszy przedstawia się następująco: 


SOBOTA. 


Piłka nożna, Boisko ŁKS godz. 16: Hako- 
ań | — LKS | towarzyski mecz o nagrodę Czer 
woncego Krzyża. Godz. 13.30, boisko WKS-u: 
SKS — Makkabi. spotkanie towarzyskie. 

Gry sportowe. Dalszy ciąg spotkania o mi-| 
strzostwo klasy B 

lekkaatlciyka. Boisko ŁKS-u. godz. 16-ta: 


bieg panów 
metrów 


na 1500 mtr. oraz sztafeta 4 na 100 


NIEDZIELA. 


Piłka nożna, Godz, il-ta, bojsko Widzewa: 


SKS III — WKS IH o tristrzostwo rezerw. (io- 
dzina 15.30 Katiowy K S., — Kruschenter, 
mecz o tytuł mistrza klasy C. Godz. 15.30, bol- 
sko Quyera: Sokół (Zd.-Wola) Gever, m 
» tytuł mistrza klasy Ç. Bolsko WIMY, s j 
530: WKS:— ETSO., komb. mecz towarzyski. 
= Ay y 
wW Krakowi 
Jutrz RE: 
Jutnzejsza niedziela przymiesjie nam na fron] 
cie ligowym znów kilka. spotkań, przyczem bę 
dzie to dzień decydwiacy przedew tkiem dla 
macrvderów Ligi. We Lwowie staja eaan M do 


walki z Tekh. 

Drużyna Iwowska miała do Legii zwykle szczę 
ście, to też kto wie czy nie uda Jel się ura- 
tować choćby jednego pun 

Lechia jedzie do Pomian 
Trudno bowiem przypuś 
dalo sie powstrzy mać Warte, gralaca na 
snom boisku, w dalszym marszu kt górze. 


Na rowerach 


| cietzka tury 


Boisko w Kaliszu, godz. 10-ta: dogrywka Kal. 
| K. S. III — Jutrzenka. Godz. 11-ta: Prosna II — 
Ogisko. Qodz. 16-ta, boisko w Koluszkach: Po- 
goń = Skra. Godz. 16-ta. boisko w Brzezinach: 


Strzelec — Sila. Godz. 11-ta, boisko w Toma- 
szowie: Tomaszowianka — Orlę. Godz. 16-ta: 
Lechin = WIMA (Łódź), mecz o wejście do 
klasy A. Godz. 16-ta, boisko w Wolborzu: 
| Szczerblec — OTS. Boisko w Pabianicach, 
vedz. 8.30: PTC II — Sokół IL. godz. 10.30. 
1C I — Sokół I. 

3oks. Godz. 11-ta, sala Geyera: półfmał o 


|drużynowe mistrzostwo bokserskie Łodzi mię- 
dzy Sokołem a Unionem. 

Kolarstwo, Wyścigi kolatskie i motocyklo- 
we Unionu na torze w Helenowie. Początek o 
Fe ydzinie 15 30, 

Gry sportowe. Dalszy ciąg spotkań o mi- 
strzostwo klas ć 

Lekkaat! otyka. "Bofiko WIMY. godz. 
zawody lekkoatletyczne dla pań I panów. 


16-ta: 


ie I zajgoracet 


e rozgrywki ligowe. 


W Kraki 


wie będzie goraco! Cracovia gra 

decydujący mecz. Jeśli w niedzielę uda się „bia 
łoczerwońrym* p ć Wa rsza wi aika wów- 
mogą oni © SI lać w przyszłość 


| płętnoście punktów powinno "bowóecń catkowt- 
| cie ysturczyć do 
utrzymania sie w Lidze, 

Warszawianka jest w gorszej sytuacji, to też 
dalsza utrata punktów mogłaby ściącnać wcałe 
| miłe k kwencie. 

„W Wa irszawie toczyć stę będzie bój o lepsze 
dź mici pomiędzy Polonja a Ruchem. 


do Niesułkowa. 


styczna Ł. T, K. 


W niedzżelę, dnia 20 września rb, Łódzkie Tolłym nagrode przechodnia zdobyło ŁTK przez 
warzystwo Kolarskie. orzanizuje wyceczke e, tu- | 51 swego zawodnika Sochowicza. Do wyścięu te- 
rystyczna ra rowerach do Niesulkowa, los socznego z ramienia ŁTK startują — Lisiak, 
nego o 5 kim, za Strykowem: Wycieczka wi ru | S rafski Bia, Zając, Józwiak, Olesiak i Wa- 
sza z lokalu Towarzystwa. przy ul. Pod „Sa to przeważnie mlodzi zawodnicy. za 
m. 1 o godz, 7 rano, pod przewodnictwem ka- | autkiem Bla ua Edwarda. którzy dopiero w 
pitana p. Mieczysława Karpińskiego I zatrzyma | pie” ym roku rozpoczynają swoją karjere spor 
się na Krzywin za Zulerzemi, zdzie o rodz. 8-ci a W barwa h gajstarszego w Palsce Towas 


nastąpi start Vl-cgo dorocznego wyscigu kolar zystwa Kotueskicgo. Po WAS u zawod 
skiego, na dystansie 100 klm. o ników ze starim, wycieczka. Wrywtyczna ŁTK 
4 sę , ; y MAT! y PPPN ~ 
nagrode przechodnia Magistratu m Łodzi, | Wyroszy w drogę dn Niesutkowa przez Strye 
organizacje którego przeprowadza Towarzystw | ków. Powrót wastąpi wieczorem, 
Zwolenelków Sportu w Łodzi. W roku hier- ananman 


r e a a aa ROTY OT TT 


Komo sie szczęście uśmiochnęj0/ 


Petna tabela wygranych XXill 
Polskiej Loterji Państwowej. 


(Nieurzędowa.) 

Wczoraj w ósmym dniu ciągnienia 5-tej klasy 
28-6j polskiej loterji państwowej padły nastę- 
pujace wygrane: 

Po 15,000 «łotych na Nr. 

Po 5.000 złotych na Nr. 

Po 3.000 złotych na Nr. 
175085. 


Nr.: 381358 182818 
Nr.: 1015 184236. 
Nr.: 70670 160164 


Po 2.000 złotych na Nr. Nr.: 10710 2185 
32357 36165 38956 408395 42437 54711 82474 


110766 130138 185956 140306 
184786 200407 204802 206726. 

Po 1.000 złotych na Nr. Nr.: 8825 5467 14477 
25116 25520 62280 41722 51905 52082. 57914 
82816 86028 865048 80892 108806 108906 110258 
113117 113617 114642 115979 1106817 122861 
133387 134123 151756 155102 158624 165036 
173781 184028 189924 203708, 

Po 500 złotych na Ni. Nr.: 745 2249 6023 
R379 RA529 8600 10092 11168 18241 13060 14906 


155266 


177813 


“i 44010 175 233 56 415 516 044 855 45124 82 
302 606 14 705 68 926 46014 138 63 06 76 
si 68 96 422 27 618 708 238 815 28 45 57 088 
7047 54 28% 366 420 580 76 686 71 BBO 915 
56 48006 10 39 75 128 868 580 738 51 88 833 
40062 301 510 668 718 22 33 818 89 920, 
78 518 29 56 610 78 809 27 51100 48 yti 
54 GG 410 25 568 607 780 70 862 08 5 


7 82 316 20 80 00 404 625 58 627 81 [088 
004 25 66 67 53158 61 275 98 303 27 72 86 486 | B 
527 7 727 78 54082 117 20 257 511 64 99 688 758 

816 901 55133 76 4T8 627 844 00 901 GG048 100 
| 52 94 507 24 71 619 36 847 08 99 57086 67 


130 339 400 82 60 578 84 6190 88 716 79 8G 957 
58086 44 131 67 2561 807 26 89 494 620 71 002 
69 88 744 847 98 072 59078 167 68 92 527 35 
62 654 846 92 982 60006 89 147 278 826 468 


'|500 619 759 086 96 61045 158 247 246 00 028 


814 51 961 65 62026 108 74 287 816 81 780 D2 
871 989 96 68069 250 84 89 425 58 94 044 75 
R5 906 64038 801 47 64 414 67 BRO 77 6056 708 
858 91 960 65008 KO 189 07 85 261 62 taa 425 
502 87 706 820 66128 294 00 374 BƏ 0B 557 68 
606 794 810 66 96 062 67088 140 326 424 552 
50 832 79 68236 80 77 06 880 475 640 777 829 
928 69111 24 224 80 66 482 71 567 728 45 76 
896 920 70078 117 56 362 485 625 99 702 34 882 
54 929 70 71188 283 495 661 58 78 809 55 79 


|810 


we” 


Æ Gn o~. 


Motocyki i rękawice. 


Dwie sensacje Helenowa. 


Jatrzejszy półfinał o drużynowe mistrzostwo 
boksenskie Łodzi. 

Jutro o godzinie 11-ej przedpołudniem odbę 
dzie się w sall KS Geyer przy ul. Piotrkowskiej 
295 półfinał o drużynowe mistrzostwo bokser- 
skie Łodzi pomiędzy drużynami Sokoła a Unio 
nu. Pomimo utraty czterech punktów w wa- 
dze ciężkiej 1 półciężkiej mają oble drużyny 
równe szatse przejścia do finału, gdyż Sokoli 
dysponują daleko więcej 

wyrównanym zespołem 
i wykazać się mogą większą rutyną ringowa, 
Szozególne zainteresowamie skupia się naokoło 
walk Bicera z Piestrzyńskim, Firpy 3 „Szczepa 


nickiem, Baranowskiego z Kiimczi kiorr ti 
Trzot ikiem którzy w tem spotkaniu dł tatwi s) 

a? we porechunki. W ringu sedzicje p. A. Ko 

dasz punktowi pp.: E. Nowak i I. Ta owicz 


Program iutrzejszych wyścigów motocyklo- 
wych | kol; ATS kih w Helenowie, 
Rewelacyjnie zapowiada się przebi eg jutrzej- 


szych Gre motocyklowych i ko 


dystąnsowy na 25 « 


larskich w I 


Helenowie ze wzgledu na finałowy bieg maszyn 
z przyczepkami Wecnera (Union) z Szałkiew! 
czem (LKM) gdvż Wegner pobił ostatnio rekord 
toru uległ jednakowoż w poprzednim finale Szał 
kięewiczowi. tak że przy pojedynku tych dwóch 
asów paść może 
nowy rekord toru. 

Niemnie jsze zainteresowanie wywołała siód- 

dta solówek na torze żużlowym 


o mistr wa | Województwa Łódzkiego, gdyż 
now inicy dorównałi już w pełni asom. 
a nazwiska Sobczyk. Tylińskiego., Kaufmama, 
Kannego i Pucmana rokuja sensację w przedbie 


Dla sprinterów przewidziane są: starty dwój 
kowe pomiedzy Pi szem „Stefem'* (Warszawa) 
a Einbrodtem i Braunerem fŁód ź). Bieg premio- 
wy, włoski bieg prześladowania j wyścig pól- 
krążeń. Pozatem odbęda się 
wyścigi na torze cementowym dla motocykli z 
przyczepkemi i solówek, 

Poczatek wyścigów o godzinie 16-0i-. 


Popisy konnej policji: 


P licyfny Klub Sportowy w Łodzi urządza | Konnego. 


w dniu 20 b. m. na placu przy ul. 

Nr. 113, zawody konne. Obszerny 

wodów będzie się składał z: 
1. Konknrsu hippicznego 


Bieg na przełaj Z.M.P. 


W niedzielę dnia 20 września rb. o gdz. 4 po. 
odhedzie się trzeci z kolei bieg na przełaj na 
3 kim. o przechodnią nagrodę J. E. ks. biskupa 
K. Tomczaka. Start i meta na ulicy Srebrzyń- 
skioj tuż za przejazdem kolejowym, Bieg do- 
stępny jest dla członków Stow, Młodz. Polskie! 


program za- 


12-lecia Oddziału 


Wólczańskie] | 


parami. 
dzi 
t ściągnie 
ne rzesze miłośników sportu konnego. 


|świętem szy 
nej, 


2, Konkursu hippicznego parami, 
3. Popisu ujeżdżenia koni. 

4. Popisów władania bronią białą. 
5. Gvmkhany (zabaw konnych). 

6. Rozdanie nagród i defilady zawodników. 
Nowość w programie — konkurs hippiczny 
niewidziany jeszcze na terenie m. Ło- 
niewątpliwie wzbudzi duże zainteresowanie 
do ujeżdżalni Oddziału Konnego licz- 


konne przypadają jednocześnie ze 
vadronowym Łódzkiej Policji Kon- 


Zawody 


Ceny biletów na zawody od gr. 50 do 5 zł. 


Sport w kilku słowach. 


(—) Wczorajszy wystep plerwszego graczu 


świata. Henri Cochet'a zgromadził na kortach 
temnsowych warszawskiej Legii  nienotowann 
licz bę m m iczności, 


Przeszło 7000 osób przybyło. 
dorkonalego tennisisty i 
zu 


podziwiać grę 
porównać jego klasę 


Maksa Stolarowa, 

Pierwszego seta wygrań Cocliet 9:7, następne 
jednak dwa należą do lodzianina, który wygry 
wa je 5:7. 1 4:6. Maks Stolarow skupia się w 
sowie, stosuje taictyfkę oszczędzania sil | oddaje 
następnego seta lekko 6:1. 

Następuje piaty docydujący set. Stolarow gra 
mierwytie ambitnie i nadspodziewanie precy- 
zyłnie, prowadzi łuż nawet 5:4, 


APETYT PES EZ RA PYT T S TE PT OPEPĘT i 


NOG 528 KA 677 728 817 70 910 188098 110 27 
50 220 84 661 878 904 84 130056 146 66 90 
860 464 67 504 688 780 DÓ38 140027 79 178 
085 554 669 749 859 911 p2 141025 48 0O 192 
206 804 380 49 63 468 608 24 64 640 66 T13 bo 
11 41 61 978 142260 811 402 40 64 72 
bl 698 709 908 88 69 94 148006 86 135 
55 362 467 78 610 649 745 46 80 821 91 
144062 181 216 826 44 88 585 48 78 725 

2 062 140211 56 384 472 70 604 47 606 41 
DIS 41 146041 161 206 88 605 88 71 611 779 
D1 [06 49 76 972 88 DB 147124 66 76 264 65 
344 418 605 758 800 71 86 148017 46 106 212 
918 489 682 649 705 P 82 850 76 080 149017 
Li 35 66 246 810 468 500 615 731 836 
v 


150008 25 122 74 02 828-93 481 45.91 630 
70 02 601 16 30 716 87 806 84 9B1 161076 172 
902 421 521 89 690 701 22 57 806 16 067 75 
B3 1820006 162 87 291 447 55 682 746 54 66 
807 65 97 080 158036 36 60 80 156 263 84 
819 081 69 711 41 47 90 807 41 074 154121 
262 88 08 321 41 520 66 686 68 782 68 844 
913 60 165017 67 116 68 821 449 620 622 787 
70 877 948 78 92 166127 80 66 DB 802 421 66 
642 69 82 786 $0 96 P21 46 48 60 98 157063 
102 41 67 267 876 500 26 42 60 760 816 47 62 


| 556 
1286 


émi ozołowemń rakietami, W pierwszem | 
spotkaniu swem Cochet dostał za przeciwnika | ce 


| Ha 


(—) Z drom 20 września 
nia ligowe } o wejście dó Ligi sozpoczynać się 
będa ò godzinie 15,30, Jedynie za zgoda obu 
valszących GGtzyn mész może być przesunięty 
na godziny oprzedpołudniowe. 

(—) Irzeci wistęp boke rów Warty poznań 
skiej w panji sukcńczył się znów pięknym suk 
sem Gicściarzy foemańskich Pokonali ôni bo 
wiem drużynę $ reh w stos'nku 14:0. 

(—) W związku z dzisiejszym występom 
Murmiezo w Warszawie organizuje Warszawian 
ka ozólnopolskię zawody lekkoatletyczne, w któ 
rych wezjną udział czołowi lekkoatleci połszy. 
Jak sę dowiaduiemy startować boda w Wa” 
szawie miedzy Imemń lekkoatleci ŁKSu Wró- 


biewski | Bebiska 


[—) Doskonałe tennisjsistki polskie Jedrze- 
jowska I Volkmerówna wyjechały do Smokow 
ca. gdzie wema udział w wielkim turnieju 
międzymitodowYyrm. 

(—) Środkowy mwastnik Hakoahu lódzkiego 
Erenberg otrzymał zwolnienie z klubu |l 
powrócił do Warszawy gdzie grać będzie w 
swej macierzyej drużymie Makkabi. 


(—) W nafiższych dniach opuszcza Łódź 


wszystkie spotka= 


doskonały bramkarz HMekoahu Rappoport, któ 
ry udaje się na studja do Belgi. w ten sposób 
ah będzie dość poważnie osłabiony. 


Z ŁODZI DO SJAMU. 


Łódź, dń. 19 wrześlilą. Jak nas informują, z 
dniem weozorajszym podięta została komunika- 
ała telefoniczna pomiedzy Łodzia a Bangkokiem 
(Siam), 

Poza Łodzią z komunikacji tei korzystać bę- 
dą Warszawa, 
Kraków, Lwów, Poznań 1 Wilno. 

Opłata za trzyminutłową zwykła rozmowę 
w Łodzi wynos — 180 fr 

kożmowy moga być przeprowadzone w dni 
powszednie od godz. 9 do 11 i od 14 do 15 we- 
dlug czasu środkowo-miropcjskieno. 


Z PAŃSTWOWEJ SZKOŁY HIGJENY. 
Kurs dia kderowników |! lekarzy Ośrodków 


t 


Bielsko, Bydgoszcz, Katowice, | 


ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NOTOWANIA ZLOTEGO ZAGRANICA. 
Londyn 43.37, Nawy Jork 11.22, Paryż 285.59. 


Praga 377.00 -- 379.00, Zurych 57.35, Berlin 
47.05 — 47,45. wplaty na Wars awo, Katowice 
i Poznań 47.15 — 47.35. Gd tsk 5758 — 51.40, 


telegraficzne wpłaty na Warszawę 5756 — 
57.67 i pół. 

Londyn. Nowy Jork 485.94, : 
Berlin 20.56, Amsterdam 12.0-104. Bruksela 34.85 
1 pół, Włochy 92.90, Szwsicarja 2488, Kopenla= 
ga 1818.38, Wiedeń 34.13. Warszawa 4351. 

Paryż. Londyn 12397, Nowy Jork 25.54.14, 
Warszawa 23550 

BAWEŁNA. 

Liverpool, 18.9, Amerykańska — zamknię- 
cie: wrzesień 3.53, październik 3.54. listopad 
3.54, grudzień 3.59, styczeń 3.62, luty 3.66, ma- 
rzec 3.70, kwiecień 3.74, maj 3.78 czerwiec 381. 


Paryż 12391, 


lipiec 3.55, sierpień 3.88. loco — 
Liverpool, 18.9. Egipska — zamku isie: 
wrzesień 558, paździcraik 5.67, listopad 583, 


styczeń 598, marzec 6.15, maj 6.32. lipiec 6.43. 
Loco 6.00, 

Nowy Jork, 18.9. Amerykańska — zamknię- 
cie: wrzesień 6.28, październik 6.35. listopad 
6.45. grudzień 6.57, styczeń 6.66, luty 6.75, ma- 
rzec 6.56. kwiecień 6.93, maj 7.04, czerwiec 7.11, 
lipiec 7.22. Loco 640. 

Nowy Orlean, 18.9. Amerykańska — zame 
knięcie: październik 633, grudzień 6.57, sty- 
czeń 6.66, marzec 685, maj 7.04, lipiec 7.20. 
Loca 6.03. 


Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 


DEWIZY PRAWIE BEZ ZMIAN. 

Popyt na dewizy na zebraniu giełdy dewżzo 
wej nie wiele odbiezał od swych przeciętnych 
rozmiarów. Ogólna tendercja dla dewiz pozos 
stała prawie niczmieniona. gdyż różnice kurso» 
we były i nieliczne I bardzo małe. Nieco wyżej 
placono za dewizy na Holandie o 5 gr, | wpłaty 
telegraficzne na Nowy Jork o 0.1 gr. miymmałną 
zaś stratę poniosły dewizy na Paryż. bo tylko 
pół gr. Tranzakcje dewizami na Londyn. Pracę 
Szwajcarię Wiedeń i Włochy zawierzmo po Kir 
sach niezmienionych, Zakupywaro także dewł 
-zy na Belgie. Nowy Jork I Sztokhośm, jednak 
w ilożcjach nienadających sie do notowania. 
Banknotami dotarowcmi obracano po kursie do- 
tychczasowym. 


POŻYCZKI PAŃSTWOWE ZNIŻKUJA. 

W dziale napierów państwowych obroty były 
dziś niewiejk'e, tendencia zaś przeważnie słub: 
sza. Ltrzymasły się wprawdzie boz zmiany kar- 
sy 4 proc, Poź, Inwestycyjnej serżaweł, 5 proc. 
Poż. Komwersyjnej I 10 proc. Poż. Kcotejowej, 
znaczmie jednak obniżyły shy 6 proc. Poż, DO- 
larowa ò 4 proc. I 7 proc. Pot. Stabilizacyjna o 
1 i trzy czwarte proc, Lóstami zastawnęmi I ©- 
bligaciami banków państwowych. a zwłaszcia 
poszukiwaneni 8 proc. obieg.  Budowiameanii 
B-ku (ioep. Krajowego obricano po stalych, 


oddawra nieulegażących zmianie kursach. 
LISTY ZASTAWNE NAOGÓŁ UTRZYMANT. 


Na rvdkach prywatnych pamierów proceata* 
wych usposobienie było spokojne. tendencia zas 
przeważnie utrzymana. Po dotychczasowych kur 
sach eawierrmo tranzakcie 4 I půl proc. L. Z. 
Ziemskiemi, 5 proc. L. Z. m. Warszawy. 8 moe, 
L, Z. m. Kalisza i 8 proc. L. Z m Łodzi. Nie- 
wielkie zmiany kursowe na swcć niekorzyść 
wykazywały 6 proc, L. Z. m. Warszawy — Bü 
gr 18 proc, L, Z. Tow, Kred; Przem, Potskiem 
1 I ćwierć proc. Na obligacje komunę m, 
Warszawy nie było żadnego popytu I pozostały 
one tez obrotów» 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Inwest. 90.00. Poż. Konwers. 4150, Pod, Do- 
larwa 66.00. Poż. Stabitiz: 6300, 6100, Poż 
Ka'eżowa 100.00, LZB Rolnego 83.25 4,00), 
LZBG Kreś. 83.25, — LZBO krai. 94.00 0W, B, 
Q. Krai. 83.25. Obt. B O Kraj 94,00, LZT Prz, 
Poł. 69.75. LZTKZ Warszawy 47.00. 47.25. LZK 
Worszawy 52.00, LZIK m. Warszawy 61.50. 
68.00. 67.75, LZTK m. Kalisza 60,75, TK m. bo- 
dzi 6450, 
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go złodzieja. 


Zwraca skradzione klejnoty... 


Prawdziwą sensację wywołał tu fakt 
szeroko omawiany przez dzienniki ir- 
landzkie, że do policji w Dublinie na- 
deszło anonimowe pismo, w którem ktoś 
oświadcza. iż jest sprawcą 

kradzieży biżuterii, 
należącej do króla angielskiego Edwarda 
VII, a dokonanej 24 lata temu w czasie 
zwiedzanie przez parę królewską po- 


wszechnej wystawy światowej w Dubli 
nie. Biżuteria ta wartości przeszło 2 mi- 
ljony złotych zginęła wtedy w tajemni: 
czy sposób j pomimo zaalarmowania ca 
łej policji — nigdy nie— zdołano jej od 
naleźć. Nieznany złodziej oświadcza o- 
becnie, że chce klejnoty zwrócić królo- 
wi, o ile zagwarantuje mu się bezkar- 
ność., 


[ty panna Corty zatańczy nago w sadzie? 


Oburzona głowa rodziny. 


W wytwornem, słynnem na cały cy- 
zowany świat kąpielisku nadmor* 
kiem, Deauville, przyszło ostatnio do 
wielkiej awantury z powodu występów 
tancerki Corty, która zjawiła się na sce- 
nie bez jakiegokolwiek okrycia 

choćby figowego listka. 

Występy tej współczesnej Ewy cie- 
szyły się olbrzymiem powodzeniem, a 
yrekoła kasyna robiła świetne interesy. 

lancerka, dobrze zbudowana, popi- 
sywala się sztuką choreograficzną, przy 
sw pewnych momentach t. zw. 
styczne pozy, naśladujące rzeźby sta 
rożythych bogiń. 

Za te produkcje obdarzano ją hura- 
ganem oklasków, przyczem niektóre pa- 
nie mówiły: 

— Nieźle zbudowana, 
nadzwyczajnego!... 
także mogła... 

I wszystko było w porządku, donóki 
na przedstawieniu nie znalazł się przy- 
padkiem pewien purytańsko usposobio- 
hy ojciec rodziny, który zobaczywszy 
pannę Corty na scenie w jej „kostiumie“ 
krzyknął na cały głos: 

— Skandall... Ohyda!.. Bezwstyd!.., 
Protestuję!!.. Dzieci!.. opuszczamy sa- 
lę!... Żonól.. chodź! 

Publiczność 

śmiała się z tego oburzenia, 
a protęstujący przeciwko tańcom „na- 
gistki* jegomość opuścił demonstracyj- 
nie salę wraz ze swoją rodziną. 

Prosto z kasyna udał się do komisar- 
fatu policji i tam wniósł przeciwko na- 
giej tancerce oskarżenie o zgorszenie pu 
bliczne. 

Na drugi dzień pannę Corty wezwa- 
no na policję, gdzie w pokoju komisarza 
„oskarżona“ zetknęła się z oskarżycie” 
em. 

— Mój zawód — to taniec nago — 
oświadczyła tancerka — taki mam kon- 
trakt | muszę przecież wypełnić moje 
zobowiązania wobec Impresarja, wyko- 
nując zwykłe numery mego programu... 

— Ale ja przybyłem z dziećmi na fa- 
milijne widowisko 1 wcale nie miałem 
zamiaru oglądać _ 

bezwstydnych póz, 
jakie panl podoba się demonstrować. 

— Trzeba było przedtem dowiedzieć 
się, jaki jest program... | 

Dyskusja trwała czas dłuższy, ale 
ani jedna, ani druga strona nie zdołała 
przekonać o słuszności swych poglądów 
i postępowania... 


Cukier łodszy od achar(n, 


Odkrycie badaczy francuskich 


Nowy rodzaj cukru wydobyli bada- 
cze francuscy M. Bridel i R. Laviellle z 
liści rosnącej w Paraguaju rośliny (Ste- 
yio Rebaudlana Bertoni). 

Nowy cukier według doniesień wy- 
nalazców jest mniejwięcej 

300 razy słodszy 
od zwykłego cukru. spożyty w więk- 
szej ilości smakuje on wybitnie gorzko. 
Podobną siłę słodzenia posiadają jedy- 
nie sztuczne środki słodzenia jak sacha 
ryna, która jednakże dzięki swemu skła 
dowi chemicznemu nie może być uważa. 
na za cukier. Nowy cukier nazwano Stef 
viosid. 
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V ale nic tak 
Ostatecznie jabym 


Wobec tego nieugięty purytanin, któ- 
ry jest w Paryżu sędzią trybunału han- 
dlowego, postanowił wnieść skarzę do 
sądu... 

Będzie to bądź co bądź oryginalna 
rozprawa sądowa, zwłaszcza, jeżeli sąd 
zażąda zadeinonstrowania tańców, wy- 
konywanych przez pannę Corty — jako 


| dowodu rzeczowego. 


Tylko praca fizyczna 


daje dobry sen. 


Skuteczne rady przed zaśnięciem. 


| Ludzie bladzi i tacy, którzy mają 
dreszcze trudno zasypiają. 

| Gorąca kąpiel całego ciała lub tylko 
nóg, silny masaż ciała, przynoszą pożą- 
dany skutek. 

Ludzie, cierpiący czasowo lub chro 
nicznie na uczucie zimna w nogi, powin 
ni zastosować gorące flaszki do nóg lub 
elektryczne, grzejące poduszki. 

Wszyscy dobrze znamy uczucie zim 
na (dreszcze), którego powodem jest nie 
dostatecznie ciepłe nakrycie w nocy. 

Kurczymy się wówczas Í w ciągu kil 
ku minut pozostajemy w spokoju. Po 
czem przewracamy się na drugi bok 

i tak ciągle przez cała noc. 

Nazajutrz zwykle mawiamy: 

„Tej nocy przewracałem się z boku 
na bok conajmniej ze sto razy”. 
Pożądanem jest mieć zawsze wełnia 
koc itp. 


Iny 


Często bezsenność jest skutkiem prze 
imęczenia natury fizjologicznej, 

Byle jaka praca nie zapewnia błogie 
go snu w nocy. Tylko praca fizyczna, i- 
dąca w parze z zadowoleniem ducho- 
wem sprowadza sen spokojny i głęboki. 

Nic dziwnego. że człowiek, który ca- 
ły dzień spędza na zabawie nie zasypia 
w nocy. 

Ażeby sprowadzić krew w okolicę 
podbrzusza można zastosować kilka me 
tod np.: zorący napój. ciepłe lub gorące 
potrawy przed udaniem się na spoczy- 
nek nadają się ku temu doskonale. 
| Ta rada może się wydać dziwną tym, 
|którzy uważają, że spożywanie pokar- 
mów jest szkodliwe. To mniemanie 

jest jednak błędne. 
Umiarkowana kolacja to dobry sen“ — 
|powiada przysłowie ale chodzi właśnie 
| wanie miary. 
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Praktyczni Kaszubi. 
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«gdzie byłam? W Gdyni, ma droga, 
jakie tam śliczne widoki, 

gmachy, okręty | Bałtyk 

wa pięćset metrów głęboki g. 


Gdy idziesz soble spacerkiem, 
pośród okolic wybrzeża, 

na każdym kroku cię niemal 
praktyczność ludzi uderza. 


Dłaczego?.. Wierz ml, kochana, 
choć to na kłamstwo zakrawa, 
krowa w zielonych tych szkiełkach 
żre piasek, myśląc Że... trawa. 


R o m. 


EEN EZ 


z TRAG 


Oto gromada krów idzie, 

na przedzie buhaj mknule stary, 
dziwne, że każda na śleplach 
zielone ma okulary, 


Mądry 


ptak królowej. 


Skandal w pałacowej komnacie. 


Królowa belgijska Elżbieta opowie- 
działa jednemu z dzienikarzy następują- 
cą historyjkę o papudze: 

„Miałam papugę. Stworzenie to po” 
prostu kochałam. Było ono rad wyraz 
pojętne, wyrmawiało cały szereg wyra- 
zów i znało się na 

najrozmaitszych sztuczkach. 
Kiedy po skończonej wojnie na dłuższy 
czas wyjechałam, poleciłam paniom dwo 
ru pieczę nad papugą. kładąc nacisk na 
to, aby papuga się niczego złego nie na 
uczyła. Jedna z pań, przeniosła papugę 
do garderoby, sąsiadującej na nieszczę- 
gg z ubakicjami. które zwiedza się tyl- 


w razie potrzeby. 
l z tego właśnie wynikł tragiczny splot 
Okoliczności. Mądry ptak nauczył się 
w swojem odosobnieniu wszystkich to- 
nów i dźwięków, dochodzących z nie- 
szczęsnej ubikacji. Kiedy papugę prze 
sesiono do komnat królewskich, zaczę* 


ła się ona popisywać niesamowitemi o- 
wocami „Świeżo nabytych wiadomo- 
ści”. Był to 

skandal nad skandale. 
Papugę było trzeba czemiprędzej usu- 
nąć z pałacu”, 


Ta anegdotka królowej ma swój dal: | 


Szy ciąg. Papugę otrzymała w podarun 
ku żona muzyka-artysty Waltera Rumm 
la, która naturalnie nie znała tragiczne- 
go „życiorysu“ kosztownego ptaka. Pa- 
ni Rummlowa zabierała papugę na 
wszystkie przejażdżki samochodem. Nie 
bawem natrczył się ptak naśladować hi- 
dząco gwizdek paryskiej policji, 
kierującej ruchem ulicznym. 

Ile razy samochód dostał się w natłok 
większy, papuga z całych sił zagwizdnę- 
ła i wszystkie samochody się zatrzyma 
ły. Zapłaciwszy kilkanaście kar za za- 
kłócenie ruchu, pani Rummlowa z żalem 
w sercu pozbyła się królewskiego daru. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


Sztuka gorzelniana 


Od kiedy ludzkość ma wódkę? 

Oto pytanie. nad którem nie zastana 
wiają się zwykle przyjacielę kieliszka 
i na które niewielu z nich umiał 
| powiedzieć. 

Wódka jest jednym 

| z nalnowszych napołów 
i nie może się poszczycić tylowiekowem 
szlachectwem jak piwo, miód i wino... 

Wprawdzie już Rzymianie znal: 
„trunek ognisty”, robiony z ziarwa, a 
na Sycylji żył znakomity zorzelnik na- 
zwiskiem Dioscoridas, który posiadał 
sposób warzenia spirytusu — ale były 
to zaledwie próby, niejako — przecz 
cie wódki... 

Dopiero w wiekach średnich rozwinęli 
alchemicy sztukę gorzelnianą. Najwięk 
{sze zasługi na tem polu położył Florent 
lczyk Taddeo Alderotti, znakomity le- 
karz. który alkoholem leczył choroby. 

„Woda ognista“, jak nazywali spiry- 


Dy Od" 


U 


Wódka naimłodszym „trunkiem”. 


w dawnych czasach. 


tus alchemicy średriowiecznh używana 
była wyłącznie jako środek leczniczy a 
medyk hiszpański Arnaldo stosował ją z 
powodzeniem na wsz ulkie okaleczenia i 
gorączki. 

Znakomity alchemik, lekarz filozof, 
okultysta Paracelsus nadał spirytusowi 
|nazwę „aqua vitae“ („woda życia”). 
Stąd pochodzi poczciwa polska nazwa 
— „okowita*... 

Używanie wódki weszło dopiero w 
modę w czasach Odrodzenia. Jako go 
rzelnicy zasłynęli wówczas Wenecja- 
nie. Mając poddostatkiem zboża, przera 

l biali je na spirytus i rozwozili go swą 
flota po świecie, robiąc na tym handlu 
ogromne majątki... 

A później wódka rozpowszechniała 
się coraz bardziej, stając się dla ludzko- 
ści prawdziwem przekleństwem, fatal- 
ną drogą, wiodącą do zbrodni nędzy ! 
upadku moralneco... 


„Odbito na wlasnej maszynie rotacyjnej 
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Niespokojna noc i złe sny nie są skut 
kiem późnego. lecz nadmiernego jedze- 
nia. 

Sen bezpośrednio po jedzeniu nie jest 
niczem nienaturalnem  ;praktykują to 
normalnie zwierzęta, dzicy į oseski, a 
wiele osób nie może się obejść bez 
drzemki poobiedniej. 

Faktem jest, że po dobrym obie: 
dzie lub kolacji wszyscy odczuwają po- 
trzębę snu. 

Położenie i układ ciała mają dla snu 
również ogromne znaczenie. 

Jeśli nie możesz zasnąć — jeszcze 
jedna poduszka pod głowę może ci sku 
tecznie pomóc. 

Zdarza się, że sen nadchodz! poóczas 
czytania książki w fotelu — gdy się i 
nak kładziesz do łóżka, sen uchodzi 

Czemużby więc w tym wypadku n 
przespać się w fotelu. 

Zdarzało się, że ludzie pozbywali się 

wten sposób chronicznej bezsenności. 

Inna metoda polega na czytaniu ksią- 
żki w łóżku póki sen nie nadchodzi. 
Sen jest przedewszystkiem funkcją sy- 
stemu nerwowego. 

Wielu ludzi nie śpi tylko dlatego, iż 
są przekonani, że spać nię mozą. 

Wskutek braku zmęczenia fizyczne- 
zo. wskutek nadmiaru snu albo innych 
złych nawyków: ludzie ci nie mogą za- 
snąć do późnej nocy i w końcu są prze- 
konani, że cierpią na chroniczną bezsen 
ność, 

Podczas gdy normalny człowiek kła 
dzie się do łóżka z przekonaniem, iż bę: 
dzie spał chory z urojenia wmawia So 
bie, że spać nie będzie mógł. 

Rezultat jest jasny. 

Błędne jest również przekonanie, że 
należy spać pewną określoną ilość go. 
dzin, by nazajutrz być zdolny do pro- 
duktywnej pracy. 

A jednak wielu jest ludzi, którzy nie 
sypiają kilka nocy podrząd i wcale nie 
odczuwają zmęczenia, 

Człowiek, który panuje nad swolemi 
nerwami i który umie odpoczywać, ła- 
two może się obejść bez wielogodzinne 
ZO STH. ; 

Doskonałą metodą dla tych, którzy 
mają skłonność do bezsenności jest spro 
wadzanie myśli na tor rzeczy przyjem 
nych i wesołych. 

Wszak wszyscy mamy przyjemne 
wspomnienia, 

Przywołujcie miłe wspomnienia, jak: 
psoty z lat dziecinnych, pierwsza mi 
łość, miodowe miesiące, osiągniete cele 
w życiu itd, a potem wasze plany na 
przyszłość, wychowanie waszych dzie 
ci, podróże | inne wszystkie możliwe 
zamki na lodzie. 

Daicie upust fantazji! 

Zupełnie inny skutek małą usllne pró 
by zasypiania przez liczenie do miljo- 
na, powtarzania abecadła, recytowania 
wierszy. Wszystko to wymaga pracy 
mózęw a przecież w łóżku szukamy 

odpoczynku — a nie pracy. 


Podsłuchane. 


ZEMSTA. 


Mąż stedzi z żoną na balkonie 1 sły: 
szą, jak pod nimi młodzieniec zaczyna 
w namiętnych zwrotach oświadczać się 
wybrance swefo serca. 

Nie powinniśmy właściwie ich pod 
słuchiwać, — szepnęła żona, — Gwizd: 
nij, aby zauważyli że ktoś jest wpobliżu 

— Poco? — odparł maż. — Czy mnie 
ktoś gwizdał, aby mnie ostrzec? 


REPLIKA. 

Matka: — Jesteś niegrzeczna, Masiu 
Nie wstydzisz się tak jadać? Powinnam 
ciebie posłać do obcych abyś się nauczy 
ła, jak się trzeba zachowywać. 

Córeczka: — Czy nie mogę się tego 
nauczyć w domu, mamusiu? 


KRYTYKA, 
On: — To tango tańczyłbym z panią 
do białego dnia, 
Ona: — Ma pan nadzieję, że do rana 
nauczyłby się go pan,? 


LOGIKA. 


Poefa (do znajomego): — Nie rozu: 
| miem, jak możesz krytykować moje wier 
| sze, skoro sam nigdy an! jednego nie na: 
pisałęś. 

— Nie zniosłem też nigdy jaja, a mo- 
ge przecież ocenić, czy ono jest dobre, 


SZKOCKIE POGADANKI 
Pisma angielskie żyją poprostu z nie- 
| zliczonych anegdotek o skąpstwie Szko. 
tów, 

Oto dwie nowe (Titos-Bits): 

Pewnemu Szkotowi wypadło z kie: 
szeni pół penny I utkwiło między szyna: 
|m na torze kolejowym Szkot nachyli 
się i zaczął szukać zguby. W tym momer 
cie nadjechał pociąg į zmiażdżył pod ko- 
| łami Szkota Pisma szkockie podały wia- 
domość o tym wypadku pod tytułem 
„Śmierć z przyczyn naturalnych", 
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